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— W dniu dzisiejszym, w obec licznie zgromadzo- 
nych pobożnych, odbyło się „w kościele Opieki św. 
Józefa, na Krakow.-Przedm., wprost ulicy Królewskiej, 
o godzinie 9-tej .z rana, dopołudniowe uroczyste na- 
'bożeństwo ku czci Przenajśw iętszego Sakramentu. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się również w tejże 
świątyni takież samo uroczyste nabożeństwo, z wy- 
i  stawieniem Najświętszego Sakramentu, ku czci Naj- 
.. słodszego Serca Pana Jezusa. 


— _ Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze wsta- 
wienie się Ministra Spraw Wewnętrznych, 16 gru- 
dnia 1877 r., Najmiłosciwiej rozkazać raczył: zwol- 
„ mić pisma perjodyczne zostające obecie pod działa- 
niem vznajmionych im ostrzeżeń, od mocy obowiązu- 
jącej tych kar. (Dz. W 


— Najjaśniejszy Pan w widokach dokompletowa- 
mia lekarzami i weterynarzami wojsk czynnych na 
bu teatrach wojny, jak również wzmocnienia pomo- 
cy lekarskiej dla rannych i chorych. wojowników 
w obrębie działań wojennych, 8-g0 bieżącego gru- 
"dnia Najwyżej rozkazać raczył: dokonać w roku 1878 
wypuszczenia młodych lekarzy i weterynarzy z me- 
-dyko-chirurgicznej akademji, uniwersytetów: mo- 
skiewskiego, kazańskiego, charkowskiego, św. Wło- 
-dzimierza w Kijowie, dorpackiego i warszawskiego, 
z instytutów weterynaryjnych i warszawskiej szkoły 
weterynaryjnej, przy egzaminach prz spieszonych, 
decz bez skracania przedmiotów wykładowych, z wa- 


runkiem: 
do 


/ 1. Ażeby ci młodzi lekarze i weterynarze, 

przeznaczeniu ich na służbę do armji czynnej, 

obrębów jej, do okręgów postawionych na stopie wo- 
ogóle na Kaukaz, niezależnie od kosztów 


ennej i w 0 

> ży, j sda zasiłków pieniężnych (sty- 
>endystom = (AR na wyekwipowanie się po rs. 
00, a wszyst 


m innym lekarzom, rocznych, nie za- 
iezanych na dhani etatu, płac po rs, 333 każde- 

mu na ręce), oraz na narzędzia chirurgiczne i na 
umundurowanie, w wysokości rs. 300 lub 600, w ca- 
łości, stosownie do punktu 1-go, litera a rozkazów 
w wydziale wojny z roku 1776 Nr 419 i z roku 1877 


NA ŚWIECIE. 


SZKICE SPOŁECZNE 
przez 
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA" 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć N: 1). 
IL. 
Wyprawa po wodę. 
— Klimciu — przerywa mąż, ze spojrzeniem zna- 
| ©zącem. 
— Pan zapewnie z prowincji? 
m. —Z Chmielnika—odpowia am, to rumieniąc się, 
ep to wy na przemiany. 
ej — PŁ e pan i nie rób takiej przestraszonej miny. 
F Te chłopiec, ataki nieśmiały... Prawda Kaziu ?— 
“ecze do męża — musimy go trochę okrzesać... Sta- 
‘chaj Władziu.. A 
imeczko, ależ ten pan już nie dziecko — 
wtrąca niezadowolony m małżonek. 
ile paa masz lat? 
174 Dwudziesty e: odpowiadam. 
— No widzisz , czy nie dziecko jeszcze ? Więc mó- 
-wią Ci, panie Władysławie, musisz mnie we wszyst- 
+ kiem słuchać i nie obrażać się, co powiem. Czegóż 
się znowu rumienisz jak pensjonarka?.. Gdzie ten 
4 Chmielnik, czy to wieś? 
ZEŚĆ mil za Kielcami, miasteczko, proszę pani 
| dobrodziejki. 

— Pani dobrodziejko mówi się tylko starej matro- 
| nie lab zakóńni cy, a takiej jak ja, tylko pani... Więc 
zgadsasz się pan na moją opiekę? 

| — Bzezęśliwy bede.. 
f -—0i tak widzisz nie źle powiedziałeś... A nie sma- 


— 


— 
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Czwartek. 


KURIER WARSZAWSKI. 
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Wschód ałońca o godzinie 8 minut 11 
Zachód E A) 
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Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:* Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 


Nr.45-tym_ korzystali od dniagudania się (wyjazdu) | 
ich wedlezprzeznaczenia, z normalnych etatów płac 
czasu wojennego, jak również ze wszystkieh innych 
ay zeń i prerogatyw co do położenia familijne- 

eloni wyżej wzmiankowanemi rozkazami 
E "Nr 419 i 45. Osoby przeznaczone na służbę do 
okręgów wojennych nie postawionych na stopie wo- 
jeńnej, dyszą być wysłani tamże na zasadach istnie- 
i, ig la czasu pokojowego; — i 

Ażeby ci z młodych lekarzy i i weterynarzy wy- 
puszczonych w roku 1878, którzy w ślad za oddaniem 
ich do rozporządzenia glów nego wojenno-medyczne- 
go zarządu, nie mogą być ry chło rzeznaczeni na eta- 
towe wojenno-medycznę posady; byli zaliczeni do cza- 
sowej lekarskiej rezerwy armji, na warunkach rozkazu 
w wydziale wojny z 1877 roku Nr 90. 
(Prawit. Wiest.) 


Departament Telegrafów. 

Od istniejącej w twierdzy Karsie (Mała Azja) sta- 
cji telegraficznej, w kierunku ku Erzerumowi buduje 
się linja telegraficzna, która została doprowadzoną 
do Sorokamysza, gdzie otwarto stację z przyjmowa- 
niem z korespondencji prywatnej. 

(Prawit. Wiest.). 


| TR M Najwyższe rozkazy w wydziale wojny, z 14-go 
grudn 

Mianowany został, dowódea 9-go korpusu armji, liczący 
się w piechocie gwardji jenerał-lejtenant baron Krüdener — 
pomocnikiem dowodzącego wojskami okręgu wojskowego war- 
Bzawskiego, z pozostawieniem w piechocie gwardji. (Dz. W.) 


— Z 15 grudnia r. b.: 

Mianowany został, jenerał-major z Orszaku Jego Cəssr- 
skiej Mości, Jego Cesarska Wysokość Książę Eugenjusz maż 
ksymiljanowicz Romanowski- Leuchtenberski — dowódcą 2-ej 
brygady 2-ej dywizji kawalerji gwardji, z pozostawieniem 

rsząku Jego Cesarskiej Mości. (Dz. 


— nnn 
— Przez rozkaz ka wydziale ministra 
z 14-go grudnia r. b.: 

Posunięty został za wysługę lat (ukaz Senatu Rządzącego 
w departamencie heroldji, z 7-go listopada 1877 roku), na 
radeę dworu, młodszy cenzor warszawskiego komitetu cen- 
zury, asesor kolegjalny Funkenstoin, ze starszeństwem od 
9-go grudnia 1863 r. (Dz. W.). 


spraw wewnętrznych, 


rujże ot |Ma E suk audaki kia Majecki twiswiejwi GREW E tak grubo masłem... któż kraje takie gra- 
be kawały... Zjedz dziesięć krajanek, ale cieniutkich, 
Kto pański ojciec? 

— Ojciec nie żyje. 

— Ale czem był kiedy żył? 

— Kasjerem miejskim. 

— A matka, siostry, bracia co robią ? 

Mama... 

— Spodziewam się panie Władyławie, że już prze- 
stałeś być dzieckiem... Dorosły mężczyzna nie mówi 
mama, ale matka, trzeba na wszystko zwracać u- 
wagę. 

— Matka utrzymuje się z emerytury , mamy swój 
dom i. wieza w mieście, dwie siostry jeszcze małe, 
uczą się w dom 
— I cóż wią masz do powiedzenia ? 
— Nie — odpowiadam naiwnie. 
— A zatem... — rzecze jakby bez myśli piękna 


pani. 
— Bij się w piersii mów: „żałuję za grzechyś — 
pnie popijając herbatę, mój Tomasz. 
ch ja wiem, że pan masz wprawny języczek! 
Przypadkiem” słyszałam wczoraj rozprawę jego z tą 
szatynką z magazynu. Przypomnij sobie, tak o go- 
dzinie ósmej, edgrywałeś pan rolę bardzo zalotaego 
kawalera... 
— Nie może być! — odważyłem się przerwać — 
otym czasie właśnie wół... 
— Jaki wół, gdzie znowu i kto?— pyta niezadowo- 
lona, że jej przerywam. 
— Tomaszu... powiedz... 
— Co za wól! — z swoła moja opiekunka.. 3 Ależ | 
naiwny jesteś panie Władysławie ze swoim wołem... 
— Pomieszało mu się w głowie — wtrąca z naj- 
zi mniejszą krwią Tomasz — opowiadałem ma wczo- 
raj o pewnym wypadku Z wołem. 
— "onie ładnie jest tak przerywać kobietom roz- 
mowę — rzecze z powagą pani Klementyna — wto» 


e dnia godzin T minat 48 
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-Dnia 22 grudnia (3 stycznia) 1877/8 r. 


Na Prowincij i w Cosar- 
stwie wynosi rocznie rubii gr. © 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 9%, 
oraz za opakowane i ekspedycję. 
rs. 1 kopiejek 80). 

Prenumerata przyjmuje się rocs- 
p * ona i pór A = 

opisma nadsy. 
ÓS Ee Redakcji nie zwracają sig- 


- geniedziatek: SS. Lucjana M. i Teodors. 
Wtorek: Ś. | Agera Opata. 
e marrera 
ilhelma. 


Środa: Marcjanny Fanny 
Czwartek; S$; Agatona P. i 

— Przez who rozkazy w wydziale Wojny, z 6-ge 
grudnia 1877 roku: 

Mianowany został, w sztabie jeneralnym, zostający da po- 
ruczeń przy sztabie "okręgu wojskowego warszawskiego, pod- 
pułkownik Bieliński — starszym adjutantem sztabu tegoż 
okręgu. (Dz. W.). 


"— W Rozkazie aD aaao Ober-Poliemajstra do Policji 
Wykonawczej za Nr 350 wydanym, zamieszczono: 

Stosownie do $ 10 iastrakcji dla doróżkarzy warszawskieh, 
ganki wysyłane dla zarobkowania po mieście, powinay być 
parokonne, dozwala się jednakże kursować i jedaokonaemi, 
lecz w takim tylko razie, jeżeli te będą odpowiednich" raz- 
miarów. Warunki zastrzeżone instrukcją dla doróżkarzy 
dotyczą, pod każdym względem i sanek. Dzielą się one ró- 
wnież na dwie klasy: do zz 1 zaliczone zostaną te, które 
przy odznaczającej się porządkiem powiesthowiodii: z40p3— 
trzone będą w ciepłe, futrem obszyte fartuchy, z futrzanemi 
na nogi pasażerów okryciami lub workami; — do klasy 2-ej 
wszystkie dotąd istniejące, które znajdując się w dobrym 
stanie, nie odpowiadają powyższym warunkom. 

A ponieważ obeenie nastąpiła sanna, zatem „pragaący wy- 
syłać sanki dla zarobkowania po mieście, wiani pozyskać 
ustanowione na piwna 8 zimę namery, a mianowicie: dla 
klasy 1-ej na blachach koloru żółtego, a dla klasy 2-ej ziee 
lonego, czworograniaate, z ezarnemi numerami. 

Termin do pozyskania numerów naznacza się do 22-gw 
grudnia (8-go stycznia) 1877/3 r. włącznie. 

Przy wydawaniu obecnie anmerów, zachowany będzie na- 
stępujący porządek: pragnący wysyłać sanki do zarobkową- 
nia, powinien przedstawić takowe do obejrzenia miejscowa- 
my komisarzowi, NARA otrzymawszy odpowiednią kwali- 
fikację, obowiązany jest z takową i sankami przybyć na plac 
Teatralny o godzinie 1i-tej rano, gdzie naznaczona przeze 
mnie według § 6 instrukcji komisja, po powtórnem obejrze- 
niu będzie je klasyfikowała, a następnie druga rozporządza - 
leni część powierzonej mi kancelarji, wyda stosowne pozwo- 

enie na wykupienie numeru i wniesienie do kasy pomocai- 
czej magistratu m. Warszawy, ustanowionej na prawo pro- 
wadzenia tego procederu opłaty. 

AL, skutek tego polecam komisarzom ueząstków, ©0 na- 
stępuje: 

Zawiadomić o tem interesowane osoby i tę, która przed- 
stawi sanie ze wszystkiemi rekwizytami w należytym po- 
rządku, zaopatrzyć odpowiednią kwalifikaeją, a następnie po- 
informować, ażeby się udała na wspomniony plac. 

Zaapatrując w takowe kwalifikacje, zwracać BZ ing 
uwagę, ażeby sanki i uprząż były w należytym porządku, ko- 
nie silne, zdrowe i nie znarowione, powożący mieli podług 
ustanowionej tormy liberję, a przy dyszlu umocowany był 
dzwonek mocny lub gruchawki na uprzęży i w ogóle baczyć 
na wszystkie warunki wymagane w $ 1-ym instrukcji, oraz ` 
4-tym punktem rozkazu z r. 1872 za nr | ai ai O E ol 


warzystwie jest taki zwyczaj, że jak jedna osoba 
skończy, druga może zaczynać mówić, ale w żadu 
razie nie oinnym przedmiocie... Co tu ma wół da 
panny z magazynu, proszę pamiętać o tem... 

Skonfudowany umilkłem, pochłaniając prawie re- 
sztki herbaty, a Tomasz hultaj uśmiechał się złośli- 
wie, spoglądając na mnie z ukosa. 

— Po cóżeś tu paa przyjechał? — pyta dalej goe- 
spodyni, zajadając z apetytem sueharki. 

— Ma zamiar wejść na aplikację do biara — od- 
powiada za muie kolega. 

— Słuchaj Kaziu, rzecze, obracając się do męża— 
trzeba mu dopomódz — musisz go zaprotegować dœ 
naszego prezesa... a jak nie, to ja sama pójdę... 

— Klimciu... cóż tak nagle, już sama chcesz iść... 

— Mój Boże, jaki ty jesteś „powolny Kazieczku! 
Wiedz panie Władysławie, że mój mąż jest anielskiej 
dobroci człowiek, uczony, mądry, miły, kochający, 
ale powolny... jak ślimak... 

— Dobrze, dobrze, poinformuję się czy można — 
mówi mąż, wstając od stołu i całując w rękę panig 
Klementynę — a tymczasem na mnie czas. 

— Ina mnie! — powtarza robiąc toż samo pam 
Tomasz. 

— Możecie iść... — mówi niedbale gospodyni — 
pan Władysław pójdzie ze mną do miasta... Nie ca- 
łuj dam w rękę po studeneku, dosyć się ukłonić, Spoj- 
rzyjno Kaziu, jak on dziwacznie i kuso ubrany, pra- 
wda? 

— Podług ostatniej mody — wtrąca obrażony nie- 
co kolega. 

— Tak, tak, ale pańskiej. Daruj, być może jesteś 
| bardzo miłym i dowcipnym chłopcem, ale uważałam, 
ubierasz się po cudacku... Nie dąsaj się pan, ja ka- 
żdemn lubię prawdę mó wić w oczy. Zobacz ubranie 
mojeg o Kazia, co nie szykowne? a trzeba wiedzieć, 
że to z mojego wyboru... No idźcież sobie do tega 
biura, czegóż stoicie? 


= 


J amass sia MA. 

Po upływie naznaezonego terminu. zalecić służbie polieyj- 
mej, dopilnować, ażeby sankarze, którzy nie będa posiadali 
mowych numerów, byli zatrzymywani i (dsyłani do 6-g0 wy= 
działu prawnego, zkąd sanki i konie będą zwracane właćci- 
<ielom, jeżeli okażą się w należytym porządku po wniesienia 
przynależnej opłaty i wykupieniu numeru. 

„Dcpilnować, ażeby osoby wysyłające sanki dla zarebkowa 
nia, natychmiast oznaezyli takowe Z żę takiemi numerami, 
jakie posiadać bęćą na wykupionych blachaeh; numera pe- 
wyższe powinny być zapisane białą farbą, o ile można "4 
żemi i jęednakowemi cyframi (nakształt doróżek), bez dopel- 
nienia czego, nie dezwalać kursować. 

Nakeniee zobowiązać wszystkich właścicieli sanek, iżby 
stosownie 00 rozporządzenia zamieszczonego we wspomnionym 
rozkazie, mieli przy sankach fartuchy, w nogach dywany lub 
futra, a dla kcni derki (jednakowe dla OBŁÓWACKI i ażeby 
takowemi w czasie znajdowania się na stacji, nakrywali ko- 
mie, za wykonaniem ezego również baczyć należy. 

TAKSA: 

Za kurs jazdy we dnie (od godziny 7-ej rano do 12-te 
w nocy), dia anek lezej klasy, bez pakunku kop 25, z pak. 
k. 35; dla ranek 2-ej klasy bez pakunku k.15, z pak. k. 25; 
w nocy (cd godziny 12-tej do 7-ej rano) dla sanek 1-ej kla- 
my bez pakunku kop. 35, z pakunkiem kop. 45; dla sanek zaś 
Ż-ej klasy bez pakunku kop. 25 z pakunkiem kep. 35. Za 
korg jazdy ze wszystkich stacyj i ule: do Łazienek Królew- 
gkich, na blicę Czerniakowską i Solee, po za Górną ulicę, do 
Alekeandrowekiej cytadeli, wszystkich rogatek, na Pragę i od 
od wszystkich bavhcfów dróg żelaznych: Za kurs jazdy we 
dnie: dla sanek 1-ej klasy, bez pakunku kop. 30, z pakun- 
kiem 45, dla sanek 2-ej tez pakunku kop, 25, z pakunkiem 
kop. 30; w nocy: dla sanek 1-ej klasy tez pakunku kop. 45, 
z pakunkiem kop. 50; dla sanek 2-ej klasy bez pakunku kop. 
30, z paknnkiem kop. 45. Za godzinę jazdy lub czekania 
we dnie: dla sanek 1-ej klasy, bez pakunku kop. 45, z pa- 
kunkiem k. 60; dla sanek 2-ej klasy, tez pakunku k. 35, z pa» 
kunkiem k.50; w nocy: dlasanek 1-ej klasy, bez pakunku kop. 
65, z pakunkiem 65; dla sanek 2-ej klasy bez pakunku. kop. 

55, z pakunkiem kop, 75. 

Uwaga. Właścicielowi sanek wolno jest ugedzić się z pa- 
Bażerem o niższą cenę, w żadnym jednakże razie nie ma 
prawa wymagać wyższej nad taksę opłaty. (Gaz. Polie.). 
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POTRZEBY WARSZAWY. 


Mleczarnie. 

Jeżeli, © czem nikt nie wątpi, kwestja sanitarności 
jest ważna, to i pojedyncze szczegóły warunkujące 
takcwą, nie mogą być dla ogółu obojętnemi. Mleko 
stanowi integralną część pożywienia dzieci i bie- 
xlniejszej ludności, rola więc jego ważniejszą jest, 

miżby się nie jednemu zdawać mogło. 

Ztego cośmy w poprzedzającym artykule powie- 
dzieli, jasno wynika, że Warszawa nie ma dobrego 
mleka i że potrzeba zakładów dostarczających tako- 
we, jest naprawdę naglacą. 

Czy teraz jestto możliwem, czy jaśniej mówiąc, 
mezciwie prowadzący proceder ten przedsiębiercy, 
mieliby istotne szanse korzyści? 

Odpowiadamy bez wahania twierdząco, stawiamy 
tylko mały warunek umiejętnego prowadzenia in- 


. 


Ponieważ przypominamy, że dla większej liczby 


drzwiach pan Tomas« — zapamiętaj sobie: pod gru- 
zka, o trzeciej punkt. 

Zapewniłem że trafię, a tymczasem pani Klemen- 
kazała mi zaczekać w pokoju, nim się ubierze. 
> pen sam, westchnąłem jak człowiek, któremu 
zdejmą jakiś ciężar z piersi. W żaden sposób nie 
mogłem się zorjentować, gdzie jestem i co się ze 
mną dzieje. Widywałem dotąd różne kobiety, i sta- 
re i młode, i wesołe i poważne, ale ta robiła na mnie 
szczególniejsze wrażenie: cgłuszyła mię czy oczaro- 
wała, dalibóg nie wiem — straciłem świadomość sie- 
bie, zapomniałem myśli — stałem się automatem, 

Ubrana do wyjścia na ulicę, niespodziewana ochmi- 
strzyni moja jeszcze piękniejsza mi się wydała. Jej 
dłuże niebieskie oczy miały coś dziwnie przeszywa, 
jącego. Twarz regularnie owalna, nosek kształtny- 
nieco zadarty do góry, cera przejrzystej bizłości, 
włosy jasne, żółtawo-ciepłego koloru, niedbale w ge- 
ste loczki spadające na czoło — wszystko to stano- 
wiło bardzo wdzięczną całeść. Dodawszy jeszcze 

ę zgrabną, piękny biust, strój gustowny, żywe 
ï swobodne ruchy, a będziecie mieli wyobrażenie 
światowej warszawskiej kobiety, która wiedziała 
o tem, że jest piękną, i która lubiła aby wszyscy 
o tem również wiedzieli. 
— Umiesz pan prowadzić damę pod rękę? — za 
jytuje, wbiegając zdrugiego pokoju i naciągając rę- 
thir Proszę cię potrzyma j mi parascltę... Mów- 
że coś, panie Władysławie, na miłćść Boską rozru- 
szaj się.. No umiesz czy nie rmiesz, prowadziłeś 
kiedy pod rękę jaką damę? 

— Nie prowadziłem .. 

— To opi z tej strony, fu na lewo, zegnij tak 

rawa rękę do połowy... dobrze... zpóżny po po- 
spr parę razy. Nie rób tak wiejkieh kroków, nie 
kołysz się... głowa do góry ! — woła pani Klementy- 
ma, must ując mnie jak rekruta, — Oj dziecko, dzie- 


= 
— —. 


czytelników Kurjera, pojawiający się poraz. pier- 
wszy przedmiot, obcym być może zupełnie, widzimy 
się zmuezeni, dla wyjaśnienia, zrobić pewne zbocze- 
nie, za które z góry przeprasze my. 

Kiedy mówimy o dobrem mleku, nie wymagamy 
za wiele, nie bierzemy przymiotnika tego w ścisłem 
znaczeniu. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że mleko, jak wszystko 
zresztą, może być o wiele lepszem lub gorszem. 

Podczas gdy krowa rassy górskiej daje produkt 
o 17 do 18°% śmietanki, mleko krowy ras nizinnych 
zawiera zaledwie 11%, takowej, zadawaną paszą 
możra nadto dowolnie zgęszczać lnb rozrzedzać wy- 
dajane mleko, które_o jakość oprócz dwóch wspo: 
mnionych warunków, zależeć jeszcze może od indy- 
widualnego usposobienia, stanu organizmu, częstsze- 
go lub mniej częstego dojenia i t. p. 

Wiedząc jak kosztownem jest utrzymanie krów 
w Warszawie, nie wymagamy wyborowego mleka, 
jakie dostarczyć mogą rassy dające tłusty ale w ma- 
łych ileściach produkt, nie wymagamy nawet zbyt 
skonńcentrowanej paszy. Wszystkc, czegochcemy jest, 
aby właściciele zakładów mlecznych, dostarczali mle 
ko niezbierane i nierozrzedzane wodą. 

— Tak— odpowiedzą nam — alezkądże brać mamy 
śmietankę, która wsżną część dótkóds stanowi? 

— Chwiłkę cierpliwości—raczcie panowie moi do- 
czytać końca. 

Idzie o to, czy interes sam opłaca się lub nie — co 
najwłaściwiej wykazuje się na cyfrach. 

„Przypuśćmy, że ktoś zakłada mleczarnię, że sta- 
wia 12 krów kupionych po 100 rubli za sztukę, (co 
jest za drogo liczone), że płaci za lokal rs. 300, za 
obsługę drugie tyle. Cyfra ogólnych kosztów ukształ- 
tuje się wtedy tak mniej więcej: 

Procent 59%, od wyłożonego kapitału, rs. 60. 

Procent 10”), na amortyzację i straty, rs.: 150. 

Obsługa i lokal, TS, A 

Żywienie 12 krów, liczące po 30 fan. 

siana dziennie na sztukę, rs. 1104. 


Razem koszt ogólny rs. 1914. 


Ponieważ jednak nikt w Warszawie samem sianem 
nie żywi a powszechnie używane słodziny bezporó- 
wnania taniej kosztują od powyższego, odciągnąć 
możBa śmiało oszczędzone na paszy przynajmniej 
rs. 300, czyli jako ogólną summę kosztów przyjąć 


rs. 1614. 


Jeżeli teraz przypuścimy, że przedsiębiorca wspo: 
reniopy, niedbale interes prowadzi, krów ciągle nie 
cdmienia a trzyma nie dojące nawet, to otrzymująe 
cn przecięciowo po garncu dziennie mleka, za cało- 
roczną swą produkcję, garncy 4380, weżmie tylko, 
(po 40 kop. garniec), rs. 1152, czyli całym czystym 
zyskiem będzie rs. 158. 

Wypadek taki do niezwykłych nie należy, słysze: 


— Władysławie, a trafisz na obiad ?— pyta już we | cko naiwne! Popatrz się w lustro, jak ty wyglądasz 


jak piwonja! 

Niepodobna mi opisywać tej pierwszej wycieczki 
mojej na ulicę z piękną kobietą. Myśl o zakochaniu 
się w niej, a tembardziej że to była mężatka, ani po- 
stała mi w głowie. Czytałem ja joź dotąd wiele ro- 
maovsów, wiedziałem, że bywają tego rodzaju jakieś 
uczucia między młodemi osobami, czasami nawet ma- 
rzyłem o jakiejś bogdance, ale serce jeszcze spało 
w najlepsze. Pamiętam niekiedy czternastoletnia 
Jadwinia, córka burmistrza z Chmielnika, w bronzo- 
wej pensjonarskiej sukience, stawała mi przed oczy- 
ma, gdym nie mogąc zasnąć, puszczał swobodne wo- 
dze myśleniu. Ale zobaczywszy ją na jawie z małe- 
mi jak tarki, a do tego wklęsłemi oczyma, z gruszko- 
watym nosem, figurą pękatą iczerwonemi jak raki rę- 
a — iluzja znikała, i przestawałem myśleć o mi- 
ości. 

Później rok cały zaprzątaięty był umysł mój po- 
drożą do Warszawy i przyjemnościami życia w sto- 
licy. W takiem miasteczku jak Chmielnik książka 
była rzadkością, moglem się tylko delektować bi- 
storją powszechną, której trzy tc my pozostało po oj- 
cu, a z której marzenia moje sięgały takich postaci 
jak Aleksander Macedoński, Avnibal, Cezar, lnbwre- 
szcie jak Newton lub Galileusz. Na prowineji doj- 
rzewamy później, a romansowy bohater ustępujetam 
niej sca bokaterowi ludzkości — sięgamy do 8zczy- 
tów! 

Jednak nie mogę zaprzeczyć, że to zainteresowa- 
nie się mą przez modoą damę, nadzwyczaj łechtało 

ambicję. Prowadzac ją pcd rękę, niemogłem odźs ło- 
wać, że tó nie dzieje się w Chmielniku; nasz sekre- 
tarz, jedyny Lowelassalonowy, umarłby ze zmartwie- 
nia, zobaczywszy, jakiego używam tu powodzenia, 

Tymczasem pani Klementyna prowadziła mię z u- 
licy na ulicę, zatrzymywała się eo chwila, witając 

znajomych, i uważałem, nie robiła sobie z nimi wię- 
cej subiekeji, n ź ze mną, 


dostarczałyby śmietankę. 


liśmy zaklinających się właścicieli krów, że nigdy 
więcej nad iec dziennie w ciągu całego roku li- 
czyć nie można. M 
Jestto tylko prosta nieznajomość lub niedbalstwo. 
których skutkami— ratowanie się nieuczciwością,. A 
Sprzedaż mleka zamiast śmietanki, a wody z mle 
kiem zamiast mleka — pokrywać ma powstałe nie 
dobory. Robi się tak, by konice z końcem zetkną 
kupujący niech myślą 6 sobie. 
akże teraz inaczej rzecz cała się przedstawi, gdy 
przedsiębiercą będzie energiczny, pilny i zaajicy 
się człowiek! Ten pojmie dobrze, że aby krową o. 
piesi się w mieście, musi dawać trzy Zarnoe Sien 1 
dziennie przez rok cały. A więc najprzód, kup *. 
same wyborne dójki, potem zaś, nie dozwoli stać - 
w oborze tej z nich którą mleko tracić zacznie, ale 
natychmiast inną ją zastąpi. 
Trzy garnce mleka dziennie—dwanaście litrów— lj 
to rzecz bardzo zwykła za granicą, czemużby u nas | 
niemożliwą być miała ? | 
Przy takim dziennym udoju, dadzą wspomnione ` 
12 krów przez rok cały 13140 garncy, za które do- j 
chód brutto rs. 5256 wyniesie. 
Odejmijcie teraz. od powyższej cyfry wykazany 
koszt utrzymania i powiedzcie czy czysty dochód od 
kapitału 1200 rs., po potrąceniu zwykłego już pro- 
centu i amortyzacji, nie jest świetnym dochodem? 
Wiemy naprzód co nam interesowani odpowi 
Nie masz krów któreby przecięciowo przez rok cały 
taką ilość mleka dać mogły. Przeciwnie—są, ibar- £ 
dzo niedaleko nawet. Ponieważ nie żądamy gęstego ` 
mleka, sprowadźcie sobie panowie przedsiębiercy, 
o co łatwo bardzo, krowy żuławskie, z pod Gdań. 
ska—a ręczymy wam, że dobrze utrzymane, bajeczną |i 
na pozór cyfrę garney dadzą wam niezawodnie, i 
Ale, dajmy na to, że nie trzy, że dwa i pół, dwa. ' 
tylko zresztą garnce dziennie wypadnie, prosimy o- 
bliczyć ile to wynieść powinno, Ra. 
Jestże wiele przedsiębierstw w tym stopniu pro- 
centujących? E 
Dowiedliśmy zatem cyframi, że sumiennie i umie- 
jętnie prowadzony zakład mleczny, opłaci się, a że: 
odbyt by znalazł, dowodem dzisiejsze mleczarnie, “ 
egzystające mimo obrzydliwej mikstury, jaką kljen- - 
tów swoich raczą. Mleczarnie, o jakich mowa, mu-- 
siałyby tylko: 
19 Mieć dobre, obficie dojące krowy; i 
2° Karmić je racjonalnie, czego ta wyjaśniać nie 
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możemy; b s 
3° Zmieriać bezustanku indywidua zmniejszające 
wydajność; a 
40 Sprzedawać tylko mleko niezbierane. DA 
Inne mleczarnie, o któr, ch następnie pomór my; 
Faustyn Bicz. 
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— Kochana pani — mówiła ze zwykłą żywością. 
do jednej— patrz jakiegom fiolka odszukała w ira- 
wie? Prawda, Apollo? Tylko okropnie surowy! — 
Chodziliśmy po skłepach, targowali się do upadłe- | | 
go przy kupnie sprawunków, któremi znów obłado | 


wywała mię pani Klementyna. 
— Umiesz pan robić papierosy? — spytała nagle, 
dając do dźwigania sporą paczkę tytuniu, + 38 
— Umiem, odpowiadam śmiało. 1 


— No dobrze, że coś umiesz, będziesz mi pan po: 
magał. Kazio mnóstwo tego wypala, a i znajomi nagą 
bierą ode mnie, daleko ich taniej kosztuje. Bo wi. 
dzisz panie Władysławie, ja jestem praktyczna ko- ; 
bieta, umiem wszysztko; moje konfitury sławne sa, 
na całą Warszawę, jak będziesz u mnie w niedziele 
na wieczorze, dam ci spróbować... 


Otóż w tak oryginalny sposób świat warszawski © 
otworzył mi swoje wrota! W kilka dni zostałem 5 
własnością pani Klementyny, która mustrowała pa i 
wprawdzie z niezmordowaną wytrwałością, ale ka” 
zała być milczącą ofiarą wszystkich ekscentrycznych 
zachceń i kaprysów. Mimo chłodu serca i zręcznie © 
vkrywanej interesowności tej pani, posiadała ona 
ten szczególniejszy dar energicznego owładnięcia 
swojej ofiary. Śmiała, natarczywa, a do tego kobie- 

potrafiła wyzyskać tę przewagę wprzód, nim na- 
napadnięty mógł się zorjentować, praymotajacos po- l | 
moc cywilną odwagę. Niedało się groźbą, pani 8n- 
tyna umiała rzucaniem grubych komplimentów od- 
ziaływać na opór — gotowa do wszelkich usłu 
przyjacielskich, rozbrajała najwięcej sobie niechę. 
tnych — jednem słowem, była to postać kobi 
oryginalnej, dziwacenzj, ale uczciwej, której wi 
zarzncano a jednak chętnie przyjmowano w 8al0 
nack... Przyznacie, że trafilem jako nowicjusz Bi 


dobrą szkołę. 
ż >e , (Dalszy ciąg nastągój 
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WIADOMOŚCI. MIEJSCOWE. 


= Senat Rządzący publikuje Ukaz, na mocy któ- 
rego szkoły elementarne uwolnione zostają od opła- 
ty stemplowej przy spisywaniu wszelkich aktów 
tyczących się nabycia majątku luh darowizny na 
rzecz tychże szkół. di 


= Jenerał-feldmarszałek książę Barjatyński wró- 
cił z Petersburga do Skierniewie. + = bę” ii sl 


= Bawi obeenie w Warszawie jeneral wojsk fran- 
cuzkich Ceurcy. 


== Biuro naczelnika ruchu kolei nadwiślańskiej 
z dniem trzynastym stycznia zostaje przeniesione na 
Muranów. Nastąpi to w celu p: Pier wić, komu- 
nikowania się z dworcem na Zakroczymskiej, gdzie 
paripih skoncentruje się ruch osobowy 
g1. - 


= Nowy dworzec kolejewy, kolei nadwiślańskiej 
budujący się przy ulicy Zakroczymskiej, z dniem 
13 b. m., stanowczo oddany zostanie do użytku dla 
ruchu pasażerskiego. i ; 


= Termin, w którym sprawa Sroeczyńskiego ma 
być rozpatrywaną w Izbie sądowej, jeszeze nie zo- 
stał oznaczony. Apelacja Sr. opiera się na dwóch 
punktach: niewłaściwem zastosowaniu artykułu pra- 
wa i potrzeby dopełnienia ekspertyzy. 


= Dziś pierwszy odczyt pana Jankowskiego 
w muzeum przemysłu i rolnictwa. ; 


= Zaczęto w tych dniach zwózkę loda do lodo- 
wni przemysłowców, potrzebujących do swego pro- 
cederu, tego produktu. Lód w ogóle w bieżącym ro- 
sa jt czysty, a grubość jego dochodzi do 10—12 


= Zarząd Towarzystwa osad rolnych, zaczyna 
się już krzątać około urządzenia zwykłych s 
wielkopostnych prelekcyj. Pomiędzy innymi, wstą- 
pi na katedrę znany literat p. Piotr Jaksa Byko- 
wski. Mówió on ma dwukrotnie o Mersztynach i ich 
pismach. 


= Kronika Rodzinna z nowym rokiem zmieniła 
format i wychodzi obecnie zeszytami w wielkiej 
Ówernec, z czem jej bardzo do twarzy. 


= Zdrowia, dwutygodnika popularno nankowogo 
poświęconego naukom przyrodniczym 1 higjonie, 
ydawanego przez dra Brzezińskiego pod redakeją 


w daal 
dra K. Dobrskiego wyszedł już numer pierwszy. 
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Może dr Woyno 
niami z specjalnem kołem lekarskiem ? 


= Czytamy w Nowinach: „Biblioteka pozostała 
w Warszawie po zwiniętej b. akademji duchownej 
kuba wp, Amity wraz z dołączoną do niej tak 
zwaną Ś-to-Krzyzką biblioteką, zawiera 50000 to- 
mów, wysłaną zostanie wkrótce do katolickiej aka- 
demji duchownej w Petersburgu.“ 


= Janek Mrówka napisał i wydał pożytecną, za- 
eną, godną rozpowszechnienia między ludem książkę 
p. t. „Odpowiedź ciekawemu Kubie czem dzisiejszy 
wieśniak być może i powinien.* 


= Teatr. 

Dzisiaj na scenie teatru wielkiego ukaże się wzno- 
wiony przez p. Tatarkiewicza „Kupiec Wenecki,“ 
z nową niektórych ważniejszych ról obsadą. 

Między innemi rolę Porcji, grywaną niegdyś przez 
Palińską i Modrzejewską, odtworzy pani Nowakow- 
ska, a w roli księcia Marokańskiego, grywanej da- 
wniej przez Chęcińskiego, wystąpi pan Kotarbiński. 
Do aktu 2go, pan Meunier, reżyser baletu, ułożył 
nową tarantellę, która będzie wykonaną przez córps 
de balet. 

Komiedja' w 4ch aktach pod tytułem: „Nowożeń- 
cy*, wejdzie nieodwołalnie na scenę w przyszłą 
rodę. 

Ma to być ostatnia sztuka wystawiona przez za- 
stępcę reżysera, pan Deryng bowiem już za tydzień 
obejmuje swoje obowiązki. 

Ze sfer operowych notajemy wieść krążącą w Swie- 
cie artystycznym, że dyrekcja teatrów zaangażowa- 


ką śpiewaczkę opery angielskiej, produkującą się 
obeenie z niezwykłem powodzeniem we Lwowie. 
Dzisiaj na scenie teatru wielkiego o godzinie 12 
w południe, zebrani gremjalnie artyści i artystki 
teatrów uezcili odpowiednią owacją zasłużonego ar- 
tystę baletu p. Pawła Owerłę,, który ukończył 35 lat 
pracy w teatrze warszawskim. | 

Doręczono jubilatowi wiersz okolicznościowy i pa- 
miątkowe dary. 


= Zapowiadany jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia koncert panny Eweliny Syrwidówny od- 
będzie się stanowczo d. 10 stycznia r. b., o godzinie 
8-aj wieczorem, w sali resursy Obywatelskiej. Pro- 
gram bardzo będzie urozmaicony, oprócz bowiem 
samej koncertantki, która odśpiewa duet z p. Cho- 
dakowskim i trzy ustępy solowe, wezmą w nim 
udział: panna Pistorówna (harfa), p, Górski (skrzyp- 
ce), p. Hertz (fortepian), p. Chodakowski (śpiew 80- 
lewy) i p. Władysław Szymanowski. Ten ostatni, 
jak nas zapewniają, odegra wesołą seenę monodra- 
matyczaą zaczerpniętą z jednego z utworów F. Za- 


Zawiera on cenne prace pp. B. Rajchmana, Lepper- | błockiego, niesłusznie dziś zapomnianego ojca ko- 
ta, dra Z. obieksoeukiego, A. Slósarskiego, B. Zna medji polskiej. 
_ towieza i samego redaktora. Pięknie zaczętemu wy- - 
dawnictwn: „ezczęść Boże!“ ` = Restauracji Simlerowskiej Barbary, tak długo 
Pe ii ae an przez nas wyglądanej, dopełnił obeenie pan Piotr 


== Wezoraj wieczorem w sali resursy Kupieckiej, 
zgromadzenie profeserów 1 literatów warszawskich 
odbyło naradę, w celu wydania książki zbiorowej 
mającej być upominkiem jubileuszowym dla Kra- 
szewskiego. 

Po długiej dyskusji 
ne już przez Jeża w 


rzeważyło zdanie, objawio- 


orespendencji do Wieku, 
że za treść główną tej książki powinno wyłącznie 
słażyć to, co dotyczy czcigodnego jubilata. 3 
A więc będzietam ocenienie prac, jego stanowiska, 
ża p j ar} na społeczność i różnostron- 
nych kierunków w jakich objawiał swoją działal- 
: meść pisarską. I słusznem jest zaiste, ażeby ten, który 
stanowił ozdobę całej epoki literatnry u nas, zna- 
lazł należytą ocenę u pisarzy, którzy w tej epoce 
przyczynia. Się mniej więcej do rozszerzenia piś- 
miennictwa kra, 9Wego. ń ika ' 
, Do komitetu, którego zadaniem będzie zzroroadzić 
i uporządkować materjały mające stanowić treść te- 
go dzieła pamiątkowego, powołano pracowników, 
tórzy pod każdym względem zdolni są odpowie- 
dzieć powadze tego zadania. Skład tego ómitetu 
stanowią pp. Chmielewski, Kaszewski, Korotyński, 
Gorzon, Lewestam, Oskierko, Pawiński, Pietkiewicz, 
imborowicz, Struwe, Wójcicki, 


= W tych dniach powrócił do Warszawy ordy- 
Nator kliniki szpitalnej Cesarskiego warszawskiego 
uniwersytetu, dr St. Woyno, który dłuższy czas peł- 
Lił obowiązki lekarza szpitala „Krzyża czerwonego“ 
pin j przywiózł dr. W., między innemi 
wyprawy tej przywi r. W., między innemi 
ciekawa A kolekcję kul tureckich, wydoby- 
tych przy różnych operacjach, dokonanych na ran- 
nych z pod Plewny, Łowczy i Górnego Dubniaka. 


Kaczorowski, artysta malarz, na zlecenie komitetu 
Towarzystwa zechęty sztuk pięknych. 

Znakomite to płótno znajduje się już w salonie 
i sprawia nie mniej świetne wrażenie. 

. Kaczorowski umiał mu powrócić życie. 


= Kobiety nasze co raz gorliwiej garog się do 
drzeworytnietwa. 

Wspominaliśmy już z okazji ostatniej w muzeum 
wystawy o pracach pań: Jeleńskiej, Kleczeńskiej 
iprawdziwie artystycznych kliszach sióstr Orłow- 
skich, obecnie zanotować nam wypada nową a dziel- 
ną pracownicę. 

Jest nią panna Baliachówna, uczennica p. Cheł- 
miekiego, właścicielka drzeworytni warszawskiej, 
zdradzająca w ostatnim swym draeworycie „Podą- 
runki ślubne*, prawdziwe zdolności. 

Rylec w roku kobiety właściwym jest, a choć 
sito nie opłaca, zawsze daje ehlebą kawał. 


pin 


„sę 


= Kolej grajewska pozazdrościła widać sławy 
kolei fabryczno łódzkiej w punktualnem przewoże- 
niu passażerów i podobnie jak tamta w ostatnich 
dniach gruduia pozostawiła na koszu kilkunasta po- 
dróżnych przybyłych od strony Warszawy kolej 
petersburską, którzy radzi nie radzi zmuszeni byli 
spędzić całą dobę w Bałymstoku. © | . 
ówią, że sąsiednie te dwie linje kolejowe, gra- 
jewska i petersburska żyją ze sobą w nieszczególnej 
zgodzie i że ofiarą owych sąsiedzkich nieporozumień 
padają niekiedy podróżni, narażeni zbyt często na ta- 
kie i podobne tym niemiłe niespodzianki. 

Czy na mitręgi tego rodzaju rady nie ma? 


= W każdem większem mieście, o ile wiemy, dla 
umożliwienia spożywcom nabycia dowożonych na 
targ artykułów żywności z pierwszej ręki, policja 


ła na pięć gościnnych występów panią Chiomi, włos- 


podzieli się ze awemi spostrzeże: į 


o M Á Z e EE Z WA | A W DO RO ZN ERA AR AE PZ Z O, A ZD Z ZZA I KOLA A TOI OKA OE n a DE 


JA uwizunsw ME 


nie dopnszcza na place targowe przekupniów w gó* 
dzinach poranaych, dozwalając im zakupywać jedy- 
nie tylko resztki, pozostałe po odbytym targu. Prze- 
kupniom jednak dość często udaje się zmylić czuj- 
ność policji, a wtedy, aby wyzyskać dogodną chwi- 
lę, starają się posiąść jaknajwięcej i w jaknaj- 
krótszym ezasie towaru, podkupują zatem targują- 
cych się oceny, a przybyłych na targ po zakupy 
spożywców i zmuszają tych ostataich do kupowania 
tych samych artykułów jeszcze drożej, bo z hara- 
czem dla przekupniów, z drugiej ręki, gdy już na 
targu towaru zabraknie. Otóż za podobne frymarki, 
niedawno w Kaliszu sędzia pokoju skazał przeku- 
eai na karę. Co się podaje do wiadomości prze- 
upniów warszawskich, jako ostrzeżenie. 


= (Art. nad.). Szanowny Redaktorze! Jako mi- 
łośnik teatru, któremu środki materjalne nie pozwa- 
lają zbytecznie obciążać budżetu wydatków gwoli 
dogodzenia temu zamiłowaniu, uczęszczam zwykle 
na galerje a niekiedy nawet i na paradyz. Nie chcę 
powtarzać rzeczy znanych i do zbytu już obgada- 
nych o tem, że brak numerów na większej części 
miejsc galerjowych i na paradyzie, jest dla publiczno- 
ści bardzo nie dogodnem i daje powód do seen gor- 
szących, ale nie mogę powstrzymać się od jednej 
uwagi. Dyrekcja teatrów a raczej kasa teatru nie 
straciłaby nic na zaopatrzeniu miejsc galerjowych 
i paradyzowych w numery. Ograniczająe liczbę 
osób mogących się tam pomieścić, teatr miałby 
wszelkie prawo podnieść stosunkowo cenę biletów 
przeciw czemu zapewnie nikt z publiczności nie za- 
brałby głosu, mając w zamian za te kilka kopiejek 
zapewnione własne miejsce. Podwyżka taka słuszną 
i sprawiedliwa, skompensowałaby ubytek poniesiony 
na ilości. Obok tego ponumerowanie miejsce zapo- 
biegłoby raz na zawsze wszelkim mogącym się 
przytrafić malwersacjom. Czy przytoczone względy 
nie skłonią dyrekcji teatrów do spełnienia tego, co 
jest życzeniem wszystkich miłośników teatru, znaj- ` 
dujących się w tem, co i ja położeniu materjalnem? 
Zapytuję za twojem pośrednictwem wierny prenu- 
merątor J. Z. 


= Było sobie pewne powiatowe miasteczko bar- 
dzo protegujące karty, ale nie w książkach, upaja- 
jące się do zawrotu głowy aromatem własnej chwały. 

„Znaną jest pretensja partykularzy do nietykalności; 
miasteczko to miało przekonanie, iż jest ono czemś 
w rodzaju tabu na wyspach Oceanji i nie go tak bar- 
dzo nie gniewało, jak nagana w pismach pabli- 
cznych. 

„bardzo blizkiej przeszłości odegrano na tamę. 
cznej scenie komiedję roztoczoną na tle mzęomiej- 
skiego żywota. A 

Przed przedstawieniem jakiś żartowniś puścił wieść 
że główną „osobą w sztuce jest figura, która jakiś 
czas w owem mieście przebywała. 

„Radość wszystkich fałszywych poczciwców była 
niezmierną, informowano autora i aktora co do róż. 
nych szczegółów mającej występować postaci, cie: 
8zono się tak jak się cieszą małe dzieci w oezekiwaĘ 
niu gwiazdki. 

Nadchodzi dzień przedstawienia, teatr pemieścić 
publiki nie może, wiela ciekawych odchodzi z nosem 
na kwintę dla braku biletów. 

Kurtyna podnosi się, w środku aktu wychodzi 
oczekiwany bohater, podobny... ale nie 49 spodzie- 
wanego oryginału, tylko do jednego z cieszących się 
i oczekujących. i I 

Autor również zawodzi nadzieję, narysował cha- 
rakter, ale nie ten, którego żądano. Publika szemrze, 
Co n znaczy? cóż to? Wystrychnięto nas widać 
Dgr ż 

Sztuka idzie dalej, występui:, znane po partyku- 
larzach pojęcia, objawy giętkiej moralności, opinijki 
i zdania małymiejskich znakomitości; jednez0 za dru- 
gim świerzbieć coś na sumieniu poczyna, drapią się 
więc i krzywią, a w antraktach jeden drugiego do 
zemsty podburza. 

Umówiono się wygwizdać autora i sztakę! 

W akcie trzecim owacyjka obiadowa, mówki i to- 
asty; kurtyna spada, większość publiczności wywo- 
łuje autora, spiskowi oglądają się po sobie, ale nim 
namyślili się gwizdać, już post festum. 

Nie dają jednak za wygranę—zaczynają rozbierać 
szczegół po szczególe, aż jedaemu udało się wywsio- 
skować, że w postaci młodej dziewczyny, ślepo za- 
kochanej w człowieku, niezasłagującym na jej mi- 
łość, autor wystawił zaaną w mieście osobę 1 wziął 
sobie za ce] okryć ją niesławą. 7) 

Wynalazca aż zatarł rece z radości i natyehmiąst . 
odkrycie swe ogłosił światu, 

Nowa próba wygwizdanią nie udała się, za to na 
drugi dzień dobrzy ludzie biegali po mieście jak ko- 
ty z pęcherzem, burzącżywych 1 umarłych przeciwko 
zuchwałemu autorowi, 


Wygrażano postaraniem się o odjęcie mu kawałka 
chleba, zgubieniem* w'opinji całego świata;: wyklę: 
ciem: ztowarzystwa wszystkich porządnych ludzi, 
wyświeeeniem'z miasta i t. dz i tsd 

Ac attor? 

Attor słuchał cierpliwie, jak niw jeden za: drugim 

„ składali sprawozdania:z tego cœ oi nim mówiomo po 
mieście, a śmiał się serdecznie, że niejeden ze'spra* 
wozdawców po za plecami jego miotał się: i oburzał 
i pomyśłał sobie: „dopiąłem: ceła— prawda w'oczy: 
kole!“ 

Tutto é vero;verissimo, lettore mio camissimo. 


== Prawdziwie dodatnią stroną odznacza:się prze- 
mysł tam, gdzie producent nie spuszczając z uwagi 
pożyteczności produkcji," stara się jeszczemadać jej 
cechy zcwnętrzne powabne i przyjemne. 

Utile dolci* powiadająrobcy. 

My frazes ten zwracamy, w obecnej chwili:de nie- 
których fakrykantów zapałek, którzy na-obwolutach 
pudełkowych zamieszęzają: wyjątki: bajek popular: 
nych bajkopisarzy, illustrując je odpowiedniemi: ry- 
sunkami. 

Zdarza się to widzieć na produkcjach niemieckich 
i rossyjskich fabrykantów. 

Prócz względów, estetycznych, niei obcó” są tu: 
i względy etyczne. 

Sens moraluy bajki, postawiony każdej chwili 
przed oczy konsumenta, - musi wywrzeć wpływ od: 
powiedni. 

A czyż może być przedmiot- powszechniejszege 
nżytku nad zapałki? 


Używa ich człowiek roboczy, ubogi, a nawet nę» | 


dzarz ostatni. 

Propagować - więc: temi- drogami moralność, jest 
rzeczą bardzo właściwą,stem bardziej, gdy dowcipna 
satyra, nie tylko nauczyć, lecz zarazem i rozweselić 
może. 

Jeżli zaś chodzi o satyrę lub: bajkę—wsżak ubó- 
stwa naszej literaturze w tego rodzaju płody zarzu- 
„cić nie można. 

Dla'częgóżź  więe żaden z naszych fakrykantów 
nie skorzystał -z nastręczonego sobie przykładu i nið 
zastosował do swoich wyrobów tak dobrego 'po* 
mysłu? 

Wszak koszt. wydrukowąnia ną okładkę bajek 


choćby: nawet illustrowanych, nie może przenosić koń ý 


sztu papieru: kolorowego, s zwykle pudełka oktywa- 
jącego. 


Że zań konsumenci nasi, przyjęliby taką innówa* | 


cję z uznaniem, wątpliwości nie ulega. 

= Słusznie skarżą się już u nas oddawna na po** 
śrgdnictwo kantorowe.* Smiało rzeć móżna, iź w wie- 
kszej cz$Ś€i wypadków zamiast: korzyści: ia 
ono szkodę, w każdym zaś razie kosztuje drogo — 
drożej nad istotną swą Wartość. hó 

Nie każdemu wiadómo, że do rzędtt usług jakie” 
oddaje pośrednictwo, należą kantory mamek, prowa* 
dzone przez specjalne akntszeńi. > 

„Towar ten' przybywa po większej części z6 wsi, * 
Warszawa zażywa go jednak sporo —bardzo sporo: 
Jeżeli narzekania na słażbę warszawską są powsże”* 
chno, mamki należą do kategorji, PAG Tied) s 
z psalmista na równi ognia, wojny i głodu'strze 
pię trzeba. 

Są jednak wypadki, gdzie zetknięcie sią z tym Ży* 
wiółera jest nieuniknione i interesant rad' nie rad 
udawać się: musi do kantóra o pośrednietwo. 

Cóż'tw spotyka? 

Przedewszystkiem haracz, ukazujący” się w*nie- 
proporcjonalnej opłacie za pośżednietwo. 

antorowi za mamkę płaci się rs. pięć!! Nadto 
mamka sprowadzona ze wsi przoz kantor i przezeń 
utrzymywana, iegt dłużną temuż kantorowi rubli kil 
ka, kilkanaście, a częsty i kilkadziósiąt.' Dług ten 
trzeba zapłacić a w'ten sposuż, - mamka'w pierwszej 
jużrchwiti zanim weszła do domu, kosztzja rubli kil- 
kadziesiąt. 


Lecz wszystko'to byłoby niczem, gdyby istota tale || 


w stosunku do usług, jakie wyświadezać nam może, 
cenna, odpówiadałw swemu powołaniu. 

Rzadko to sięniestety zdarza! 

Po miesiącu wice; często po dwóch, albo'i jednym 
tygodniu, idziemy” znów do kantoru: o nowe pośre: 
dnictwo, ponosimy powtórnie te same ciężary i bo: 
dajby jeszcze z dobrym rezultatem! 

Jeżeli ktokolwiek ciągnie ztąd zysk jaki to: tylko 
kantor. i 


 =Gotujcie łyżwy! 


Klub rzeczny warszewsk? otrzymał już A Peter" |) 


sburga pożwtlenie na urządzenie w tymt' roka slis- 
gawki na łazienkowskim stawie. | 

Maluczko a po szklanej jego Wybo podina *Żwswe 
łyżwiarskie pary. 


(waż stróż, zamknąwszy ją; wyszedł, w celu, jak się 


= 4 — 


na lsesznie przerwane na zimę, rozpoczną sietz" 
sna Te w razie zee odpowi: fandu 
8Z T5 yż na dotychczasową budowę wyczerpano 


= Roboty około budowy koscioła reformowanego 
0- 
ULU 


== Przedostatni* nufer Kreniki" Rodztińej” por | 


mieścił artykuł p. B. K, p. t: „Monaćo.* 
Jestto żywe skreślony obrazek, chydnego a jedy: 
nego dziś już w Europie domu gry. 
Słusznie zaznacza to autor niedość 


jasno ustalone 
dotąd araczej chwiejne w”'SpółÓGZE 


stwie naszem 


pojęcie o podobnych domach, a NEM jeSżćże o u- | 


czestnikach tej srómótnej różzrywki. i 
Człowieka, który się zgrał, każdy odtrąci z po- 

gardą jako szulera, ale jeźli mu się powiodło wy- 

grać, wtedy: opinja okazuje się względem niego po- 
ażliwą. 


Samo jednak wejście do tej jaskini juź plami, 


== Poskromienie znachorki; ol iy f 

Donoszą nam, iż znana w okolicach Watszawy zna* 
chorka E. K. utrzymująca szynk pód Słażewem, ska 
zaną w tych czasach została za niemoralne stosunki 
na pokutę kościelną. = < ollsiąaiał g 

„Wyrok ten wyrywający K. z obrębu jej działalno» 
ści, przyczyni się niemało do ukrócenia w' tych stto- 
nach zabobonnej między ludem praktyki. | v `y 

Lecz nie tylko gmin nieoświecony szukał u jejmo* 
ści. tej. porady. — przed- próg jej zajeźdżały nie raz 
powozy, i karety z syreniego grodu, które dziś na 
szczęście bez wyroku Sybilli wracają do domu: 

Jest więc nadzieja, iż dzięki staraniom miejsto- 
wego kapłana i sądowemu wyrokowi wpływ szarla* 
tanki zupełnie upadnie. y Di 


== Onegdaj w nocy popełnionġi została kradzież” 
na ulicy Leszno w dómu nr-52, - 

Złodziej, oderwawszy. kilka: kłódek, splądrował' 
trzy drwalki, tudzież i piwhicę,a następnie, jakto»? 
kazało się ze śladów na śniegu, «salwował 'się_nu! 
cieczką przez parkan od ogroda. Wt 
/ „Nadmienić przyteń należy, iż tejże nocy lokatoro- 
wie długo musieli czekać na otwarcie bramy; ponie=' 


| PZ do domu jaki 
za więc brak” dozori dopomógł s 


/dzieży, 
-_ Śledztwo prowadzi się energicznie. 


ół do dwunastej wieczo*' 
owym Swiecie, z niewia-' 
krokwie,” lecz ‘ogien 
ziału 3 go” ugaszońy” 


== Wczoraj o godzinie 
rem; w'domu pod. nr 1 My 
'domej - przyczyny zapaliły si 
rychło” przez” straźńików odd 
został. 


i w Biosiiomiamgaoiniie kk RAE OO 
niedziałkowej: maskarady w Dolinie Szwajcarskiej. 
Lekkie nieporozumienia rozpoczęte [w słówąch;: 
gkończyły się na wzajemnie udzislenych sobie... 
reed aktódbytsię podob 
abawy tej następny akt odbył się now cyt” 
kule a rozwiązanie nastąpi w'jednym'z sądów 


t 4 uma sen mae saamme -ia anm mannna aen an AA O M A ae O DD 
| . — SBalachetnemu bezdzietaerau małżeństwu mo- 
żemy polecić trzynastoletnią i dsiowonygkes Jestto? 
'gierota bez ojca i matki, potrzebująca dachu ivehle- 
'ba. Skromna umiejąca czytać i pisać, miłej powierz- 
'chowności mogłaby. słodzić . samotne. chwile. - Bliż- 
szych wskazówek udzieli Tomasz Geins, wb. pałać. 
eu axeybiskupów, (Miodowa Nr). 

— W miejsce składania -.powinszówań Noworocz= 
nych, złożyli+w, Redakcji Kurjęra, Warszawskiego: 
J. A, Kraszewski. rs. D dla najbiednieiszych (ofiara. 
ta została nam przesłana jeszcze 31 grudmia.i przy» 


dkowo w ogłoszeniu pomin ista (została);. Aloksan- 
p Klara i Józef Kaftalowie ra 


ideri Ida Scholize rs. 5; Ć 

(2; dla najbiedniejszych do uznania Redakcji;. jene-. 

'rałowa Sałacka z Orła ra. b na osady rolne; Stani- 

ała Gałecki adwokat z ong ra. 2 naszpital dziecięcy. 
— Złożono także ras 1 kop. 20 dla- panny: Klary: 


D onker. 


— Sprostowanie, — W. liście oftar: złożonych w miejsce po=; 


|winsżowań noworocznych, a pomieszezonej w wczorajszym | 
„ntfmerże, pówinno być: Michał Pstrokoński, « nie Michał Po: | 


trokowskł; jak my lnie wydrukowano. 


—' Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności w; upłynionym, 
miesiącu listopadzie roku bież. utrzymywało: w domach: unsty= 
tutowych w Haze) przecięciu dziennie : i- 

Starców i kalek obójej płci osób 275, sierot obojej aż 256. 
Obiadów gościnnych wydawano dżiemiie' osobom” 97; zupy 

Oprócz tego. towarzystwo udzieliło wsparcia: Er Talc 
rs. 148 kop. 15 osobom 98, w lekarstwach osobom. 60. 

W ogóle zatem żywiońo i wspartó osób 906. y 

Do 18-ta sal: ochron- uczęszczało * średnio” dzićnnie * dzieci 
2 262. 

Z funduszów kasy pożyczkowej, udzielono. pożyczek nieza- 


f rumfordzkiej osobom 120, 


możnym rzemieślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym * 


się 73, w kwocie rs. 7658 kop.— | 4 
naście zwą op.— do zwrotu w 12-tu ratach 


Stan funduszów rozporządzalnych” towarzystwa był nastę- 


waż i ÉS aii s HTU DBI d = | J 
końcem października. i J ios È 
EUR E wad | 
| 16! 977 kopi 457 Byłó więć Br | ssoi 4 | 
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iągu tegoż miesięca wydano ra. 5.6130 YE 
Bira in z misa miesiąca października 1877 BA 
Asygnacyj: zaś zdtwiórdłońyci” að wypłaty 1* oczokuincy 
Roi pozostało na rg.” ła: ropa 5 Te kujących 
poka dnia 28 grudnia 1877 r. 
sion Lerezes  Administrać 4 H 
Całonók SAO: ponina sa = J. Hepfeń, 
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iw ma A mafai Go garen -= rę i 
, „Ozerwonego krzyžá w Sławucie, ło ch Pd (4 

i Š > ,, 7 dnii p sg = 

dnia, pozostało na. uracji 115 osób. W tej digbi rA APA | 
68, z innem MOSTY emi chorobami > 
fabrycznych 5'1 z rób E E a nóż TE PKT 
nych miejse pozostało 25, 2 


—. Celem 
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: 1 I 4 chorych 
wojowników, zarząd mie owarzystwa: ŁC 
krzyża. „poruczył j ednemu. zov AA oaz a 
działaniu trzech pomocników, urządzić na zbortyń punktie” 
sły | tymczasowy skład w 
l ce u niego w asie 10 
willi Wiw aż” 0 IRE 150 par długich 
| „Dzięk współezuciu 1 staraniom damskićgo' koitótu" , O2 


M zya; DY nar piakt zda hrabiny R. P, 
Kotżebie, który pr: Re aAa a y E. P. 
wół , 


| 0 Z na.. punkt, ; 100 kaftañówg 
wszystkim ze służb rzekę s 
dnia r. b. lub tóż r onp a*w' zupółiości — 
de zdrowia, ranionym i ehorym niższych stopni wojskowym, 

H EOB W Fe ciepła czapki, 

8 b pi ? g W i 

maitych a pożytecznych podkdky rzeczy. Oprócz o 
cznego a ema ze strony rzeczonego komitetu dam- 


„skiego zględem. zaopatrzenia w. ciępł rodzież rani 

wijowiikówy przyjęli W6 udział i urzędacy rw o 
skiej! W” imieni Sz): emajster mia, Ara Pd 
szLwy, przesłał w dnit' 7 grudni KODY puilt zbóż 40) aa 
tołub y: opłóch tego. pdosęhy, nłówiańoej nadesłano 8 by 
"Pe 3 gł sień SA ranionych w rękę. m | 
j or z e . " 

trzeby cie tej. odzioż r arhin i by orada ag Eg 
beth tanio ehi chorych z zi? żby wojskowye E 
raadzający składom; uważa za obowiązek, odnieżć sd 


i edl osłaniania od zina n 


0 . 

Najważniejszą obecnie potrzebę napotyka się w półkóżisać 
'kach, fileowych butach, ciepłych cz: i i 
oiawioakach 1 azat ze zn. z maszty: imena 

NC, wo! 29y.$. 0006 nego. 6d nich 
puki A th nsdogadkem praysianie lin swych mak 
szone są o posyłanie ta "do zamku, na RZA 
'w komitecie damskim „Czerwonego krzyża“ zostającego pod 


prezydenej hrabiny R u r 
, zarząd wy Tow: i RAT? 
ME e A acz, | 
zek, osobom 'p m.okazać Bwe: współdziałanie, wskazać 
ENT sa Sty Rat own w 
7 329C, Zarazem,y a 1 s. 
ODDAŁ PORASTA 
z : Pye iw á - e pr worrimit A HE t ai, 
— W akademji rzymńsko-katolickiej- w Petersbur: 
gu w gronie profesorów ostathiemi czasy: zaszły ng 
stępujące zmiany: Rektorem został Jks. Kozłowski, 
dr. teologji; p. o. inspektora dr. Hryniewiecki; profe- 


współe é 
zić h' yojo ników: odmówienia. przysyłek 
|a "boty p kt na pirdłmieć Ma Pada kre RTU H 


Kłopotó 
aa który , 


papa ore inspektora tej 
„wreszcie profesorem literatury rossyjskiej Nektasow,. 
na miejsee-zmarłego akademika Nikitenki, Usunięto 
zakademji: p.o. rektora Jks, Rokiekiegą i 
dra Symana i magistra Wojdaga. - ; +3 
— D boa page cie petersburskim, 
pedio roczewBki, , w:6elu- pozyskania stopnia do- 
tora histozji, bronił publicznie y pst. nUwiąwy 
zak: panujących i niemiecka-polityka Katarzyny Ilej,, 
Fryderyka Mgosi Józefa lgo 0dr1780—1790 roku.ć, 
acy bylos 


Jedną, z postawienych tea; pomienionej : 
dowiedzenie, że: już Józeś Ligi i zaten 


Serbjæi-Bošnigyo które nawet.gotówsbył Prowadzić. 
wojnę z Rossją. a nits uaau i 


3 


| grini 6-4. Mouert NĄ Weist 
f rripa em ` » 


-v  Kronika zagraniczna. © = 
vZ tego można dostać raka) ue języ fi Wtych 
dniach został pochowanym w Słeitycis zu mło” 
dy człowiek kupieę Moritz (rathardt, który umarł na 
raka na języku, Jak utrzymuje jeden z krewnych 


zmarłego, przyczyna - choroby powstałą niez czego. e 


innego jak....z,koperty. Niebosztzyk miał zwyczaj. 
awila JĘŁY Ag inowanć, brzegi koperty. Raz 
zdarzyło się, że” „gimówy raeg koperty zadrasnął 
mu język. Zadraśrięcje toz pocatku ledwie zau- 
ważone, stało się następnie niebeżpięcznem do tego 
stopnia ni ebezpięcznóm, że chory zmaszony był Szu 


rzeczy, do którego tóż i oddało 


p. Biuroth, aten pfzypisał przyć 


wej kopercie. Z zadraś ran; ę rak, 
3 


- który zniszczył życi Haase a pa aae 
zył życi 
D ZN płaca: post ulicy CONOY GOBI Mikiro 
= wParyżu, odbywa się raz w tygodniu ożywiony, 
' targ na SE Handlujący dostawiają je w beczkach, 

Sz przewier onemi dnami. Zaby posortowaae, podig 
—_ wielkości, ułożone są w nich setkami. Jedna setka 
_ 0d drugiej oddzieloną jest warstwą vilsotnego moby. 
Za kopę dużych żab płacą od 70'd0 80 fran. Zaku- 
pionć żaby wywożone są-do Anelji Nabywają ję. 
giównięgtrodnicy angielscy | rypuszćzają na grzę- 

y ogrodów, dla wytępienia szkodliwych owadów. 
X Dnia 13-go z. m. o godzinie ósmej. z rana, uka: 
_ zała się nad Lwowem prześliczną a olbrzymia tęcza, 

| wisząc przez kilka miuut nad miastem. . 
żędowy Æl Peruano, ogła-. 
= sza w kilku numerach z miesiąca: września ew, 
__ przeprowadzania gościńca z Peruwji i Takny do gra: 
nicy Boliwji, opraeowany przez krakowianina pana 
Władysława Klugerą. ia jj 
X Przed kilkomą laty jeden z'banków w Chi- 
nach zbankrutował. Bugdyban zarządził rozpoczę-, 
cie śledztwa, odcięciemi głów wsżystkimi urzędnikom 
rzeczonego banki. Od owego czasu żaden z tame- 
cznych banków, jak mówią niemieckie gazety, nie 

|-——— > — Sorre 

M © ian <P K up gja. 


|| X W Limie dziennik urż 


wsi. 


I RZEP POPE 


__ łobne Nabożeństwo w kościele św. Antoniegó' przy ulicy Se=. 


à natorskiej o godzinie 4f-tej z rana, na które bozosłóakć fa 
4 ja zaprasza Krewnych, Przyiaciół i Znajomych.  _—106— 
a [3 w dniu 28" grndhia SEES NNA vo dhei chorobie 
| oddał Bogu ducha jenerał-lejtenant Wasili Zabołockoj.— 
© zwłoki zmarłego sprowadzóne zostaną do Warśzawy, na 

dworzec kólei warsżawsko-wiedeńskiej, zkąd następnie prze- 

- wiezione będą na, ementarz w Woli. „O dniu i godzinie prze- 
( prowadzenia zwłok zawiadomi się osobno. -Mi6-0 


warszawskiego komóndanta w d.2 stycznia T, 
- wiótznóści: Pozostała żóna” zaprasża Krewhy 
. 1 Znajomych na eksportację zwłok w dniu 4 stycznia” o go- 
y) aie sitoj z Tana, z prazkiej cerkwi na eńentatż pra- 
| wosławny Wolski. ~ 


b. przeniósł się do 
8) 


ij 
_ gię do wieczności” w dniu 3 stycznia w 5-tym roku życia/ 
-_Stroskani rodzice zapraszają Przyjaciół i Znajomych na eka- 
_ portację zwłok a dolnego kościoła św. Krzyża w sobotę, dnia 
= 5-go stycznia o godzinie £-ej po połtdniu” —114— 
> "47W dniu 2 stycznia przeniósł się do wieczności Oleś Mo- 


Śniewskiej małżóńków Rógślskich, przeżywszy lat 41. Wy- 
 prewadzenie. zwłok odbędzie się dnia 4-go b. m. to jest 
| wopiąteko godzinie 2-ej po południu z kościoła 
na cmentarz powąakowski. 


MY URZĘDOWE: 
„Petereburg 3g0. — Telegram urzędowy z Bogota: | 
„Jenerał Hurko przeszedł Bałkany, zdobył Taszko- |: 


T 


sen, zajął Arabkonak, Szandornik, oraz dolne Kä- 
marce A AA ku-Sofji. i 


przez naszych. Kawalerją nasza i oddział etropol= 
ski udały się dlą przęcięcia odwrotu torkom“. 


Frzegląd polityczny. 


w świa; wiadomości, które Pa ze wszech stron 
zaprzeczano s -Wspominaliśmy juź wezoraj, 
iż telegram tej Sfencji donoszący o ME? Por- 
cie warunków pokojowych Rossji, "nie miał szy | 
szej słuszności + Dzigzno Wu odwołąć musimy powtó- 
rzoną: za Nowoje Wremja wiż tomość 
oświadczyć miała mócarstwom, zo- dla zabezpiecze- 
nia swych DÓW zajmie. niekśówa 
wschodzie. Nie zo dotychczas 
o miało Postępowafie gabinetu angielskiego w akcji 
dyplomatycznej jesi tak ostrożne, iż, nie wiele dei- 
| miaj już piningp na Pe wnioskować można, 
| Nota lorda Derby 
| € Kiko nastęgająca. 
| rarcji-upraszał Rza skie ci 
__ żeniersię-do Najjaśniejszego Cesarza Rossji w eelu 
reje s e gt AE a Rząd J. Kr. 
Mości przychylił się do tej prośby. s» 
Jak po kak dola w Pilrsttrga przyjętą zosta 


E 


m 
> 


kać porady u profesora wiedeńskiego uniwerstytętu 
stał przydeytę AN puka 


| gresie pokojowym. Nie trudno rózpózńać, iż intere- 


+ 6. p. Teodor Borysienko, b. starszy sekretarz biura. 


ch, Przyjaciół- 


4 Ś. p. Karolek W oycicki, syn budowniczego; przeniósł- 


h 
gaiski, po eiki MATT syn Józefa i Agnieszki Wi- | 


św. Anny į 


Nieprzyjaciel: eofa się ku Pitreczowie, ściągany | 


4jencja Havasa'od' pewnego czasu nie obliczarsię * 
rzetełtie z opińją publiczną ibez kontroli wypuszcza” 


jakoby Anglja' 


a punkty na. ; 
podobnego dotychczas miejsta”"nie”. garmizom'w Pirocie 'i winda 


o gabineta petersburskiego mie: ! ) 
lakoniczną wiadomość : Stłtan*, ta mzją wynożić 700 zabitych i rannych. Turcy 
d Jej Królewskiej Mości o zbli- 


= 5 — 

ła nie można dziś już wyraźnie określić, Wiadomo- 
F ści w tym wiyędde Są dość sprzeczne. Morning- 
„Post utrzymuje, że ten-krok. niema wiele widoków 
powodzenia, zaś wiedeński „Abendpost utrzymuje 
przeciwnie. 

Według:jego zdania, - Rossja nie odrzuci wprost 
ogólnikowej propozycji w kwestji pokoju i na dro- 
dze dyplomatycznej traktować będzie z Anglją ten 
przedmiot, wszelako—bez ostatecznego rozwiązania. 

Korrespondent wiedeński Pressy w liście do niej 
pisanym, jest tego samego zdania, sądząc z tego, i 
ks. Gorczakow miał notę wręczoną mu przez lorda 
Loftusa, przyjąć przychylnie. Kanclerz nie mą po- 
wodów zrażać. gabinetu angielskiego, a jakkolwiek 
akcya dyplomatyczna między Petersburgiem a Lon- 
dynem dla sprawy pokoju, może nie przynieść wiel- 
kiego pożytku, to przynajmniej sprowadzi bliższe 
porozumienie się między Anglją a Rossją. Nie jest 
niemożebnem, pisze tenże sam korrespondent, aby 
wypźdki nie narzuciły Anglji roli czynnej ną teatrze. 
wojny, wszelako prawdopodniejszem się wydaje ta 
ewentualność, że gabinet St. James szukać będzie 
w Rossji na innej drodze rękojmi dla ubezpieczenia 
i strzeżenia swych interesów. 

Nie wiemy tćż jeszcze, jakie wrażenie u Rządn 
angielskiego . wywołało. oświadczenie francuzkiego 
ministra spraw zewnętrznych, p. Waddingtona, któ- 
«ry po raz pierwszy w kwestji polityki wschodniej 
nacechował stanowisko Francji na: przyszłym kon- 
sa republiki, tak jak je pan Waddington pojmuje 
Sa DE poprzek" aiat. po której lord Bosconsfield 
pragnąłby, według domysłów tylko, pokierować 
prz det: Anglji. 

-óż Gambetty do Rzymu i jego konferencje 


2,panem Depretisem, starano się: wytłómaczyć x6: |: 
4 p 


ieź misją polityczną. Angielskie dzienniki widzą 
°w tem chęć zbliżenia Bię i 
„KERIOBENOGO } A gabinetem w: 
i polityki wg Gee anaa a iti 
w lt pw rA za fzocza, późłośkóńń; jakóby Gam- 
betta miał jakąkolwiek misję do Rządu włoskiego. 
z - PTRLPUŚCWSZY; że niemiał pod tym względem for- 
maąlnych instrukcji, to jeszcze skutków tej podróży. 
przeceniać nie należy, zwłaszcza w chwili obecnej, 
gdzie nowa konstelacja mocarstw jest nieuniknioną. 
« -Z teatru wjn donoszą,” iż Sulejman- basza znajdu- 
58 się w Tehtiman, o ośm mil od Sofji; utrzymują, że, 
„dowódzca ten nie dla. samego przeci du wojsk tam 
„przybył, lecz, że zamierza osobiście pokierować obro- 
"ną przeciw zaczepności jen. Hurki. 
*  Zańosi się na' nowe rozpoczęcie” walk w okolicy: 
Sefji, opuszczonej podobno przez ludność, a zajęte 
co najw, ej przez 30000 turków. W telegramac 
wye 


O Un gabinetu 
oskim w sprawie Wa: 


- znajdujemy ciągle utyskiwania ną wa- 
runki klimatyczne, na zaspy śaiegowe, utrudniające 
rozwój operacji, mime to, akcja—nie ustaje i wkrót- 
se: powinniśmy otrzymać pomoc o pierwszych 
starciach z turkami na równinie między Sofją i Or: 


anje. 
"Wiadoniòst Ajencji Havasa '0 opuśżczeniu Erzerumu, 
„nie sprawdziła się dotąd. Muktar-basża w przebra- 
niu opuścił nóeą miasto, którómu dotkliwieuczić się 
daję brak drzewa opałowego. Załoga Krzerumu 
wynosi podobno tylko 12000 ludzi; 
Telegramy prywatne. 
Warszawa dhia 3-90 stycznia 1878 r. 
Warna'1g0. — Przednie straże tegó korpitsu tu- 
-reckiego z Bulgarji, który lądem przez Bałkany kro- 
-czy_do Bumelji; przybyła w sobotę do Jamboli. 
Berlin go. — Na tegórocznem powinszowaniu ce» 
'Barzowi przez generałicje, nie było” z rozkazu naj- 
wyższego zwykłej przemowy: Cesarż' sam prźomó- 
'wił de generalicji kilku słówami powinszowania, 
wyrażając nadzieję, że i rok nadchodzący w ogóle 
i w szeżególe szezęśliwie przejdzie. 

Rzym 2g0. — Korespondencja z Neapolu do Opi- 
nione donosi, że Midhat pasza na skutek jednocze- 
asnych depesz łondyńskich, konstantynopolskich wy- 
jechał do Londynu. Utrzymują, że na' skutek nówej 
pozycjifjąką Anglja chce przyjąć, ,bytność Midhata 

| w Lon ynie była niezbędną. - Medjolańska Ragione- 
donosi: o licznych zleceniach danych liwerantom 
wojskowym." 
'”_Btałogród 2g0.— Belimarkowicz pozostawił tylko 
ku wąwozówi caty- 
Upbrodzkiemu, który: tworzy klucz do równiny sofij- 
skiej. Oddział, który zajął Kurszumle, idzie ku 
` Prieztinie, Tazey cofają'si ; palą wszystkie wioski 
chrześcjańskie. Straty serbskie przy zdobyciu Piro- 


é 


rzygotowują się do przejśćia Dryny. Serbowie 
ipacentrają się dokoła Vlaszkeniyve ów 
| Konstantynopol: 2:go. — W Mangalii. i Karabczy. 
stoją tureckie statki transportowe, ażeby” w razie 
posuwanią się rossjan po drodze Oglu Bązardżyku 


pagos dyplomatycznej, 


przewozić uciekającą ludność do Ramelji.* Do Byli- 

strji, Bazardżyku i Warny zbiegów. już nie-wpu- 
szczają., Usunięto z Sofji- i przewieziono częścią do 
 Filipopola a częścią do Kiistendże archiwa i aresz- 
 tantów. Si 

Berlin=2-g0:=W:' dobrze poinformowanych kołach 
utrzymują, że ostatni krok Anglji sprowadzi w każ- 
dym wypadku to następstwo, że gdyby nastąpiły po 
pewnym czasie bezpośrednie. układy między Rossją 
a Turcją — to ta ostatnia żadnych zobowiązań bez 
ze zwolenia Anglji nie przyjmie.  — "TA 

Paryż 2-g0, — Pierwszę wrażenie wywołane od- 
powiedzią księcia Grorczakowa na medjację angiel- 
ską w tutejszych kołach dypłomatycznych nie było 
niekorzystne, za to sprawił nieukontentowanie fakt 
oświadczenia Rossji, iż życzy sobie, aby układy za- 
wieszenia broni bezpośrednio były: prowadzone. 
Rząd angielski uważa tę odpowiedź odmowną, jakę 
znak, że Ressja chce Anglję od układów pokojowych 
usanąć, 

Londyn 2-g0. — Znaczne siły rosyjskie wystąpi: 
ły już przeciw „Sofji i zagrażają, kolei żelaznej. 
Śnieg pod Szumlą leży na dwa metry wysoko. Mi. 
dhat pasza przybywa tu jatro w ważnej misji.. Dai- 
ly News donosi:  Muktar pasza organizuje armję na 
odsiecz Erzerumówi. Turcy przed usunięciem się 
Pirotu, spalili to miasto. W bitwie poległe dwu wyż: 
szych oficerów serbskich. Turecki gubernator Piro- 
tu dostał się do niewoli, «Pisie Standard: „Lord 
Derby wysłał do Austrji notę, w której objawia na- 
dzieje, żę inne mocarstwa pośrednictwo Auglji po- 
prą. Gdy ks, Reuss skłania Porte do bezpośrednie- 
g0 pokojn 4 Rossją, kr. Zichy otrzymał polecenie 
wezwania Porty, żeby sformułowała takie propozy- 
cie ow, jakie Austcja poprzećby niegła*. 

ndyn 2-go. — Wszystkie -gazety potwierdzają 
„dokładność telegramu wczorajszego "z treścią odpo: 
wiedzi ka. Gorczakowa. ra ona. w gobie wiele 
te y ale główna rzecz jest 
aka, że Rossja żąda, ażeby jenćrało wie te 
w. kweśtji zawieszenia broni znięśli się bezpośrednio” 
z dowódcami rossyjskimi, którzy juź co do tego 
otrzymali drogą telegraficzną instrukcje. Daily. Te- 
legi aph dowiaduje się, że ks. Reus usiłuje utorować 
drogę negocjacjom ma tąkiej podstawie: Turcja 
przyjmuje postanowienia konferencji co do Bulgarji, 
pozwała statkom wojennym rossyjskiw krążyć po 
(Dardanelach, uznaje niepodległość Rumunji, ożyni\ 
ustępstwa Serbji i Czarnogórza, oraz zgadza się na 
sprostowanie granicy w Azji. 

Paryż 2.g0. — Nadeszła tu wiadomość z roko- 
wan przedwstępnych angielsko-rosyjskich, obudziła 
nieufność co do ewentualnego bezpośredniego poro» 
zamienia pomiędzy Rossją i Anglią, przes co inte- 
rega Francji mogą być naruszone. Dzienniki repu- 
blikańskie ganią wczorajszą notę ministra wojny. 
Froyeinent oświadcza, iż chee: odwołać urzędnika 
stano, który zakazuje przyjąć urżędy gminne. 

Paryż 2go. — Ex-królowej Izabelli stadowczó 
wzbroniono przyjazdu do Iliszpanji; mają jej nawet 
cófaąć listę cywiłną, którą w ilości 750000 fe. po- 
bicza, Rosja złagodziła swoje warunki” pokojowe, 
alo tylko na wypadek układów bozpośrednieh. Ros- 
sja obstałowała tu znaczną ilość lokomotyw. W tej 
samej fabryce chciała obstalować trzy. mosty żelazna 
na Dunaj<z terminem w kwietniu, ale: fabryką dla 
krótkości czasu nie przyjęła obstaluaku. Wyrabia 
t6ż'ona ciężkie działa na czyjś nieznaty rachunek. 
ETET LIDIA E ROZA IT ADATAK TODOS TRA STOPY 1 BYR 


— Komitet Towarzystwa Musycanego mą zaszezyt 
upraszać członków założycieli o zebraaie się w lo- 
kalu towarzystwa na sesję w piątek dnia 4go sty. 
cznia r. b. o godzinie 7.mej więczoróża, w cela balo- 
towania kandydatów przedstawionych na członków 
towarzystwą. — Zechcą równie-przybyć członkowie, 
którzy kandydatów przedstawili. 14-3--99— 

— Zpoweda ukończenia nauki FT PE O F U, 
SUMARI przez dziewięć uczenuie w Zakładzie 
Rękodzielniczym” dla’ kobiet, (Płac Zielony: Nr 0), 
otworzyły się wakanse, na któro możn“ zapizywać 
Bię codziennie. 3—6—-21093— 


— Zpowodu ukończenia nauki HC W WAWÓ PY” 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczy m, 
dla kobiet, (Plac Zielony Nr 10), otworzyły się *wa- 
kanse, ną którg można zapisywać się eodzię7 cje. 

3—6 —21074.- 


e n l atrzymanie przy;zotówująe 
ją do różnych klas gł"gngzjalaych w przystępnych 
h oroniewski, 


„— Dr Zdzisław Wieszkowski, przyjmuje 
kobiecemi i płuc, 
ód 4 tej do 6-tej po 


chorych przeważnie z chorobami 
codziennie z wyjątkiem niedziel 


Kurs giełdy warszawskiej. — dnia 3-go stycznia 1877 roku. ` 


Z końcem giełdy wr 


południu. Ulića Włodzimierska Nr jn aż W e kale. Dopełniene tranzakcje. assa "ko 
mme | Berlin á vista x krótkim tórminem (2 dni) 300 marek....... LTWOSWW 
— Dr Władysław łelkie, ordynator kliniki | Londyn, 3 mies.  „ w iadh iiare ahga ' 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. Wiedeń 8 dni a 2 za 150 fl.............. 126.771. ni 
Łazarza. Krako wskie-Przedmieścia Nr 10. Przyj- || - — 
muje chorych od 4-tej do 6 tej po południu. Papiery publiczne. |7Penione| "Z końcem giełdy Akcje I Obligacje. |, DOPA. | Z kóńcem giełdy 
śle p 1-6 tranząkeje łądano | płacono * | tranzake.' "dano |] Dani 
; 5 ZK 43 PZU sa płacone 
"HT NER Y OI goa SE Be ROSE i igi k | — — —, „wi x A 
— Bwieże transporty herbaty nadeszły do składu rę ro sli ij — 00.60 100 30 E” AO: Foty 2 = 220 7 
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STAN POWIETRZA, = 
Dziś rano zimna st. 5w południe 
st. 2 Reomura. (773 Pogoda). 

Wysgokość wody na rzece Wiśle pod War- 
sssw Bi. 2e. 2. 


TEATR WIELI. 


Dziś: Kupiec Wenecki. 
„Jutro: Flugonoei. 


TEATR ROZMAITOSCI. 


Jotro: Cudzoziemka. 


Towarzystwo Artystów Za- 

granicznych w Nowym Teatrze 

“dorado, daje przedstawienia codziennie 
s nowym programem. 58—0 -— 17270 — 


ENE Cep E 


francuzkie- 


Angielskiego języka | 


ułatwione znajomością pozie? 
go udziela rodowita Angislka P i 
Dybowska. © warunkach możaa Się dowie- 
dzieć osobiście lub listownie. Nowogrodzka 
Nr domu 19, mieszkania Nr ARAB 


OENE LIT ZKDP ROS ATI TIA PE EAE TRI 
Henryk Ejbel 
artysta muzyczny, przeniósł swe mieszkanie 
na ulieę róg Senaterskiej i Bielańskiej Nu> 
mer 16. Przyjmuje wszelkie zamówienia na 
Wieczory Tańcujące w -Warszawie i na 
prowińeli. 1—6 — 43 — 


- OSOBA. 


w poważnym wieku, mogąca wykazać się naj- 


mu wiejskim obywatelskim przyjąć, pod przy- 


korzystniejszemi świadeetwani:, pragnie w do- | 


Btępnemi warunkami miejsee gospodyni. — 

Aia aprassn slo skidas Y Easier Kur- 

jera Warszawskiego pod lit. M. 

jera War go p AE | 
Potrzebna jest zaraz | 


do kilkogodzinnej gry tygodniowo na forte- 
piai. Śalewki Nr 33 (gazie Cyrkuł), w bra- 
mie, 1-gae piętro Nr 3. 2 


NN. LR 
Praktyczny Lakiernik 
AUSTRJAK, rozumiejący po polsku tyle, 
że Się porozumieć może, a tutaj już dwa lata 
jako Werkfiihrer pracuje, we wszystkich la- 
kierniczych, bronzowniezych, złoceniach iro- 
botach antików, lakki, praktyczny, życzy 80- 
bie stosownego zajęcia. Łaskawe adressy 
uprasza nań dsyłać pod cyfrą: W. Rudolf, ulica 

Brukowa, Nr 404, Praga. 62—1—2 


Potrzebne są 


PANN 


do Joawieeczyzny, Nr 7 Marjańska. 
ae L PER E 

A ri K 

wiejska, ze świeżym. POxarmem.—Tamże jest 

Dziecko ktoby Test wain za swoje, u 


mi ica 5tare-Miasto Nr do- 
ord ts A. S., ulica B —-25—1--1 


MAMKI 


=al 
t 


młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar- , 


mem, przy ulicy Marjańskiej Nr domu 1/ 
‘æa Akuszerki Łazoskiej. 


—75—1— 


aP. Anńa | 


| ropejskiego i w Głównym Zarządzie dóbr Že- 


W gubernii Wileńskiej, powiecie: Oszmiań= 
skim, w dobrach ZEMŁOSŁAWIU, 
Władysława Umiastowskiego, dnia 15 (27 ) 
Stycznia 1878 r., odbędzie się licytacja in plus 

a 


na wydzierżawienie 


na lat 12, od dnia 23 Kwietnia maja) 


4 
1878 r, następnych Folwarków: 
Dobromyśl ziemi. ornej dziesięcin 39; 
J 
122, łąk dziesięcin 51. 
łąk dziesięcin 52. 
Janiele ziemi ornej dziesięcin 86, 
; 
5, KAZiMIENZOW, 15%, iwe dzesięcia*d6 
0. łąk dziesięcin 37, 
] Ludwinów ziemi ornej dziesięcin 193, 
' , 
ż mi j dziesięcin 49 
O. DUSANE, ik isięcia g. a ©: 
tomi orko daikin TR 
10. Rochopil, eiee gone 5, 
11. Rockiszki, 
Nr 25; w Wilnie w - Qukierni p. Wagnera, 
przy ulicy Niemieckiej, naprzeciw hotelu Eu- 


— 


2 
J 
4 


<> 


łąk dziesięcin 7. 
i j ziemi ornej dziesięcin 
Donbueiszki, 
kięłożę ziemi ornej dziesięcin 130, 
, 
łąk dziesięcin 21. 
jg} ziemi ornej dziesięcin 152 
Korałejgi, 
łąk dziesięcin 49. 
PO w: 
„ NaGKOWSZCZYZMA, comio, taes 
ziemi ornej dziesięcin 60, 
łąk dziesięcin 33. 
Szczegóły przejrzeć można w Warszawie 
u p. A. Bogusławskiego, ulica Elektoralna 


młosławia, o. p. Sobotniki (gub. Wileńska). 
Z Wilna jedzie się koleją Libawsko-Romeń- 
ską do stacji Soły, "BRAC Pony GETM 


pa, R 


ktoby miał do wypożyczenia na pewny numer 
hypoteki Majątku Ziemskiego, raczy zostawić 
Bwój adres u Szwajcara Hotelu Polskiego. 


alae 


2,000 RUBLI 


Rs. 1,100, 


jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypoteki 
ziemskiej,—może być po Towarzystwie. Wia- 
domość proszę pozostawić w Redakcji Kurje- 
ya Warszawskiego pod literami M. J. 
—40—1—1 


w godzinach po południowych, dla dozoru pa- 
i Nowomiejska 


5—1— 


nierek, za mieszkanie i życie. 
Nr 14, na Pengji. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
pada Publiczność, że zakłap mój 
estauracyjny, dotąd przy uliey Długiej pod 


Nr 17 istniejący, z dniem 6-stym Stycznia 
r, b. zamykam, a o nowo otworzyć się mą- 
jącym, zawiadomić niezaniedbam. 

1. PASINSKĄ. 


1—1 


Indyki tuczone, ' 


Pekeflejsz, Szynki, Kiełbasy, Kiszki aszte- 
towe, Saleesony, Mirà, Konserwy, Soki, Bo- 
rówki, Masło ze słodkiej Śmietanki wyboro- 
we, Sery, Śmietana, Śmietanka, Gomółki, 
Chleb wiejski, oraz wszelkie produkta wiej- 


Ządaną jest r 


ckie, dziś ze wsi nadesłane, po nizkieh ce- 
nach. W Piątek i Sobotę żywe ryby, Ma- 
1216, | lac z 5, mieszkania Ńr 1. Í 
— — 23 — 


: 
| 


lisarz-Maszynista, 


potrzebnym jest do gorzelni na wieś. Wiado- 
mość w fabryce, ulica Pn Nr 8. 
—13—1—3 


JARZĄBKI, 


Sterledzie i Jesiotr 
świeży, również Ryby. solone i wędzone 
w różnych gatunkach, oraz Kawior ziarni- 
sty i prasowany, otrzymał Handel 


‚J. Kriukowa, 
w Gościnnym Dworze Nr 1, 2, pe za Že- 
te póź: lia 


zną bramą, 1 


Budynek fabryczny, 


murowany, do wynajęcia garar. Wiadomość 
w Kantorze B, Werner, ulicą Królewska Nr 6. 
0— 


zarr PA EAA. 
>. LBO, 

są potrzebne do Ś-go Jana 1878 r.” na pro- 
cent umiarkowany.— Rejentalna pewność.— 
Wiadomość, ulica Chłodna Nr 48, oficyna 
lewa, 1-8ze piętro—lewo. —45 


Sklep-Mydlarnia, 


wraz z pokojem do eat E kontraktem 
3-letnim, jest do odełąpienim iadomość na 
Twarda Nr 10. —4—1—3 


5—1— 


miejscu. 


ZARAZ 


Ktoby miał do sprzedauia w dobrym 
stanie 
utensylja 
po Składzie WG ek 
jak beczki różne: wielkości, miary, ta- 
ce, napisy it. Å, zechce Hm LEZ 


pozostawić adres w Redakcji Kuriera 
pod lit. Z. A. R. 1—3 aT 100 -— 


Jest do sprzedania za przystępną ceną 


GG, Garnitur Mebli 


Sofka, Szeslong, Łóż- 
Ulica Królewska Nr 19, u 
—1—6 


nowy i używany. 
ka i Materace. 
Tapieera. 


w, 
Jest do sprzedania para rosłych powozowych 


KONI 


Wiadomość u stróża Mateusza, lub u Rząde 
domu Nr 35/1258e, Nowy-Świat. —49—] — 


"w 


Ł 


fabryki Rentla i para Chomont 
Angielskich, używanyeh, do sprzedania 
Przy uliey róg Oboźnej i Topiel Nr 14]2821a, 
stróż Maciej wskaże —Tamże jest. do najęcia 
obszerna Stajnia t Wozownia.—48—]| —3 


a R 7 ap 
Siatki na Konie, 
rzyjmuje obstalunki i wszelkie reparacje. 


lica Furmańska Nr 4, dom W. Skotnickie- 
go, w mieszkaniu P. Suwald, 


używany, 


—8-1-2 | 


s t ie. W | 
rostowanie. ogrokzeniu Kantoru 
| Wekslu Maxa E!lbaum, Aiccaojói W po- 
niedziałkowym Nr 288 Kurjera, na stronnicy 
7-mej od góry, zamiast Krakowskie-Przed - 
mieście Nr 57, czytać należy Nr 59, co się, 


tu prostuje. 


Poszukiwany w ksi garniach* 
„ . Wale pod tyt: -Dla eleny i 
azur Aż do świta, W. Kruzińskiego, są 


a, e EA po 221], 
w Redako cha Muzyc 
Miodowa Nr 6, w dru ró 
oficyna, na dole. 


Jest do sprzedania 


Flaczarnia, 
przy uliey Piekarskiej Nr 2. i 
—471—1—3 
OI KORANA 


Jest do odstąpienią zaraz na mi esige lub 
"dłużej i 


Mieszkanie z meblami, 


Pokój z dużym Przedpokojem, za ce ie- 
ślęcaną A i. Aleja sakto apka N mg, 
mieszkania 17, ego dnia o do 2-giej 
Z piwka widzieć meina $ do, wiej 


kop. lko 
znego, Slica 


gim kp wórzu, prawa 


>. OR 


— 29 — 


POKÓJ 


2 meblami "lub bez, do ajęcia każą 
czasu. Ulicą Krók.-Przedajeście Nr 64, obok 
dzwonnicy kościoła Ś-tej Anny, —34—1—3 


Bardzo tanio ! 


o Ó 
Mieszkanie 
hon osoba plei ża% , s 
liskiej Nr 10, mieszk”. atele sy: rh 


T kluski Michalczyk, 


8ą Pokoje z osobnemi wejściami, dla OBÓb 
spodziewających się słabości, z usługą i wszej. 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego Placu i Marszałkowskiej Nr 60, 
—21409—3—6 


w, 
MIESZKANIE 


do wynajęcia od Nowego Roka, z owo 
wyjazdu, dwa pokoje z ku tmebłowod ` 
za cenę przystępną, na dole; także możę by 
i usługa. Ulica Włodzimierska Nr doma 3, 
mieszkania 7, omość u e „down. 


0—3 


POROJ. 


Przy porządnej r.qzinie, duży, widny, jakby 
od frontu, zygodnie umeblowany, rż Z 
może buę i z fortepianem. Ulica Złota Nr 
mezkania Nr 11. Tamże Algierka szo: 
powa w niezłym stanie, zą rs, 25. | 
—21358—3—3 


Jest do odstąpienia 


Sklep Wiktuałów 


i Norymberszczyzdy, przy ulicy Podwa 
i Nr 14 zwija | a PES -3 krę 
Jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów 


z eałem urządzeniem, Ulicą Hara Nr 56. 
—33—1—2 


SUCHOTY PŁUCNE 
ZAPALENIE OSKRZEL 
KATAR — KASZEL 
NSTMA— KASZEL PŁUCOWY 


DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI 


GUYOT 


INSTRUKCJA JEST DOŁĄCZONA DO KAŻDEGO FLAKONIKA 
a JT pana 
LICZNE NAŚLADOWNICTWA 


FS] Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na- 
||| pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu. 


M* GUYOT poręcza tylko za flakoniki, ZŹŹ 


| ma których etykietach znajduje się jego 
A Paris, Maison L. FRÈRE, 19, rue Jacob. 


s 2 $ 


trzykolorowy podpis. 


«RZA CZ PŁ PRÓB U 


PASTYLKI PRZECIW CIERPIENIOM PIERS 


z soku sałaty głowiastej i wawrzynośliwu 3 
PP.GRIMAULT et Comp. APTEKARZY w PARYZU. 


Pod kag wybornego cukierka spożywanego z przyjemnością przez dzieci, zarówno 
że i przez osoby dorosłe, pastylki te zawierają dwa pierwiastki najbardziej ze wszystkich 
dków leczniczych uśmierzające a nieszkodliwe. Używane są z powodzeniem przeciw 
kaszlom, nieżytora, słabościom piersiowym, katarom, grypie, chrypce, cier- 
pieniom P nae zapaleniu kanałów oddechowych kokluszowi. 
Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gellego, 
Spiessa, K. Sierzputowskiego i w aptekach L. Ziemińskiego i K. Lilpopa 
w Warszawie. (Gazeta Lekarska). 2—0 — 20852 — 


, 0005080008606089 OLLOA OLODE 
+ MzaRpn*yixza iAwwizetasww 


Walentyny Dzięciołowskiej 


BRACKA Numer 7. 

Kader chlubnie oceniore przez Publiczność i wszystkie pisma perjodyczne, 
Kwiaty moje doniczkowe na Wystawę Praey Kobiet przedstawione, skłania mnie 
do przypomnienia się Szanownym Paniom i polecenia nie tylko kwiatów doni- 
czkowych, które na obstalunek uskutecznia się. al> nadto girlendy, 
bukiety balowe i ślubne w wielkim doborze. Ceny możliwie umiarko- 
kowane —Tamże potrzebne są Uczennice na miejscowe. 1—3 


066 6ECECEGz GS6GOZEOG 
Podwal Nr 14. 


Magazyn Czapek i Kapeluszy 
ANTONIEGO TUCZYN. 


Poleca na sree porę wielki wybór Gzapek barankowych tak Krymskich 
jak i Korakułowych. Posiada również znaczny zapas Qzapek zimowych w naj- 
rozm aiiszych fasonach i gatunkach. „ 16 — 39 


Ceny stałe możliwie najniższe. 


Tracącym wdzięk młodości i świeżość tery, 


zalecają się środki autentycznie udowadniające swój najzbawiennie iszyjwpływ, działające na- 
tychniastowo.-- Odalisk Fzezególnie dla osób w wieku podeszłym, I W icja zwiędłą płeć, 

| Wygubia zmarszezki, wybiela cerę stopniowo balsamująe literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2. 
3 przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50, Używający odalisku strzedz się winni, aby nie u- 
żywać innych kesmetyków, z wyjątkiem Pudru la beauté Immortelle, składającego się 
an czystych kolorów ryżowych, bez przymicszek wapna i magnezji w,/vwającyeh na wysy- 
anie skóry. Puder Immortelle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, 


ZY 


OVEN 


Podwal Nr 14. 66 


PIIN Apod ©8s©68600 


eee S S S a w AA aj 


aka 


| yalnej białckci. Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2 Jedyny Skład w Warszawie, 
ra ierzbowa, Hotel Angielski Kosmetyczny Magazyn Dobrzańskiego, a lą Renais. 
. šance, 1—6 21548 — 


s 4 


SKŁAD GŁÓWNY W 


odrestaurowany 


wai mojej w Warszawie 


yz 


Są do odstąpienia zaraz 


Dwa Interesa 


Sklep Wiktuałów i Kawiarnia połączona 
z pieczywem, które można nabyć za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość, Hotel Litew- 
ski Nr 5, Nowo-Senatorska, w sklepie pie- 
1050—56—5 


prosto od krowy, dostać można 


przystępną cenę, przy ulicy Nowolipki Nr 34. 
przystępną cenę, przy O M1315— 


p z nn nn RÓ, 
Z powodu zmiany interesów, jest do odstą - 
pienia lub do wydzierżawienia na lat naj- 
mniej 3 Zakład galanteryjno-rymar- 
ski, ze wszystkiemi do tego przyrządami, 
egzystujeęy od lat 20 w mieście Grodnie przy 
pryneypalnej uliey. Wiadomość powziąć mo- 
żaa w Warszawie przy uliey Hożej ped Nr 7 
polieyjnym, u p. Wysockiej.  —21387—3—3 
ju U! 
poleca Hande? 


BRACI WRÓBEL, 


obok kościoła Ś-go Krzyża. 
—19839—13—0 


Kantor Stręczeń Służących, 


pod Nr 109 róg Piwnej i Krak .- Przedmieścia 
„Ktoby jeszeze z JW. i WW. Państwa nie 
miał zgodzenych sług od kwartału, a pra- 
gna? mieć kompletnie porządne i zdolne słu- 
gi natychmiast, raczy zgiosić się do mego 
Kantoru. > Z uszanowanie. 
J. Łuczyński. 
23— 2—3 


—21 


Nowolipki Nr 3. 


2202262. 


WAŻNA WIADOMO 
DLA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI! 


Od dawna egzystujący Skład Piwa pod Nr 4, przy ulicy Miodowej został 

przeszedł na własność nowego właściciela, który wszelłszy 
w stosunki z najlepszemi fabrykami u nas w kraju będącemi, zaopatrzył swą pi- 
wniecę w różne gatunki piwa, a w szczególności Marcowe i Pale Ale 


RADZIKOWSKRLIE 


oraz eksportowe Lagrowe warszawskie i inne poleca Szanownej Publiczności 

swój produkt, za dobroć którego, jakoteż akuratność w oidstawie przyjętych ob- 

stalunków tak na miasto jak na prowincję, Administracja składu poręcza . 
PA > 


Nowa Pracownia Kołnierzy i Mankietów męzkich i damskich, 


Niżej podpisany mam zaszczyt uwiadomić Szanewną Publiczność, iż z dniem 
1 (13) Stycznia 1878 r., otwartą zostaje Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Praco- 
od Nrem 37 nowym, przy ulicy Królewskiej (gdzie Arka - 
dja), mam nadzieję, iż Publiezność raczy mnie swemi wzg'ędami zaszezycić. — W Pra- 
cowni tej już znajdują się gotowe roboty różnych gatunków i najświeższych fago- 
nów.— gag umiarkowane. — Z uszanowaniem Jakób Eried 


ss WII UCHN wW << 
DLA PORZĄDNYCH LUDZI 


na rok 1878 


OZDOBIONY 75-ma RYSUNKAMI, 


Opuścił praseę i'jest do nabycią we wszystkich Księgarniach i Kioskach po 
op. 50. Za przesyłkę na prowincję dopłaca się kop. 10. 


DRUKARNI J. UNGRA 


2—3 —21261— 


ŚĆ 


enthal. 
— 21473 — 


Potrzebną jest 
_ Wspólniczka, 
z niewielkiem kapitałem, do korzystnego in- 
teresu. Wiadomość w kawiarni przy uliey 
Twardej Nr 8. —21303—3—3 


WETERYNARZ 
S. Jangwitz, 


ulica Ogrodowa Nr 4 nowy. Przyjmuje eho- 
rych z rana od godziny 8-mej do 10-tej, po 


południu zaś od 3 ej do 5-tej. Udaje Big 
również na wieś każdego czasu. 
— 21477 — 


Bransolety i Zegarki 


złote, genewskie, do sprzedania, na rogu Po- 
dwala i Senatorskiej, nad Cukiernią, drugie 
piętro, karta różowa. —21361—3. 


Rs. 4,000, 


do ulokowania od 1-go Stycznia 1878 r. na 
procent umiarkowany. na pierwszy numer do- 
mu murowanego po Towarzystwie. — Twarda 
Nr 16, w cukierni P. Szelonżka.—21331—3—3 
> 1 ———————->>>- >+. 


H! Piya na edeiski H 


Dra Gębickiego, znany od lat 40-tu ze 
swej dobroci, jest do nabycia w składzie 


W. Dzisiewskiego, 
ulica Bępaterzza SE 16. 


o EE r A A O, 


© 8O BA 
obeznana z handlem i gospodarstwem, poszu- 
kujo miejsca do zarządu sklepem, restaura- 
eją, lub gozpodarstwem domowem, w każdym 
razie może złożyć odpewiednie świadectwa. 
Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 7 nowy, 
w zakładzie fryzjorskim A. Sieniawskiego. 
—21503—2 —8 


ege 


NAUCZYCIELKA 


MUZYKI, 


posiadająca HY, patent z Instytutu Mu- 

zycznego, udziela ekcje na godziny na mie- 

ście lub u siebie w domu. Bliższa wiadomo 

w Redakcji Kurjera a r 
3—3 


25 — 


NAUCZYCIELKA 


Polka, z muzyką i patentem, pozuje miej- 
sca na wsi lub leke: i. rywatnych w War- 
szawie. Wiadomo iosku obok Ratast: 

21317—3—3 


Potrzebna jest zaraz na wyjazd 


Nauczycielka 


Polka z patentem, mood dobrze język 
ruski, francuzki, niemiecki i muzykę. ko~ 
mendacja Nauczycielska, Podwale KS 26.— 
poem. —Tamże są er aaa dla Bon Nie- 


kj BBR, 


NAUCZYCIELKA 


udziela lekcyj ję « wz i innych 
rzedmiotów na Pensjach, w domach prywa* 
nych, jako też i u siebie—Tamże Korrepe* 
tytorka. Zielna Nr 11, no na lewo. 


JP SĄ 


AS. Ge B 


mająca Swoją maszynę, 
w domu prywatnym. 


Karol: Petró Nauczyciel ie traneuzkie- 
go, przyjmuje 


Uczniów na stancję. 


Chmielna Nr 33, na parterze. —21468—2—3 
Potrzebną jest zaraz 


PANNA 


na prowincją, kompletnie uzdatniona w kra- 
wiecezyznie í kroju. Wiadomość, ulica Twar- 
da Nr 28, mieszkania 8. 480— 


Do pracowni Pauliny Landau, potrzebna 
jest zaraz 
HP A W W A, 
kompletnie uzdolniona do kroju sukien i wy- 
kończenia takowych. Nalewki Nr 33, gdzie 
Cyrkuł, w bramie, n Leje = prawo. 


Do Bzycia na maszynie, potrzebne są 


PANNY 


uzdatnione i podręczne. baha aiek pam 
Nr 25, mieszkania 1. — 


Potrzebne są 


PANNY 


do krawiecczyzny damskiej. Ulica Nowy- 
wiat Nr 40, w poi po lewej stronie. 
Chojecka. 


Potrzebną jest zaraz 


PANNA 


do maszyny i umiejąca szyć w ręku krawiec - 
czyznę. Ulica Dzika Nr 18, wprost Pawiej, 
od frontu drugie piętro. 18 1 


Potrzebne Są 


PANNY 


do szycia słomy uzdolnione i də nauki. Ulica 
Leszno Nr 61, w oficynie Nr 11. —63—1—3 


Potrzebny 


KOREPETYTOR 


uczeń gimnazjum: lub student uniwersytetu, 
do dwóch chłopców z hłasy pierwszej, w za- 
mian za lekcje muzyki. Tam też potrzebna 
Francuzka na godziny, w zamian za muzykę 
lub język ruski. Uliea Chmielna Nr 48, ofi- 
cyna lewa, = Fe 26, drugie piętro, od 
godziny 3 do 4 zg 


MŁODA NIEMKA 

z dobrej familji, posiadająca muzykę i język 
francuzki, przytem zupełnie obeznana z pro- 
wądzeniem g p 0 i haftowaniem, pra- 
gnie przyjąć obowiązki prowadzenia g08po- 
darstwa, lub też dla towarzystwa starej da- 
my, w domu ruskim. W iadomość bliższa 
w domu Telegrafu. Królewska F 31, na 
2-em piętrze. =- —2 


— 


U ESONI -7 


a 


w Dz UKAZDŹ 


DR EYE EK 


éé 
W. 26. 
| 
| 


AWCE ET TT 


. wartości od 30-tu do 50,000 rubli. 


| 


SUBIEKT _ 


obeznany z handlowością, znający język 
ski i niemiecki, życzy sobie A JOY 
firmy hartowne lub fabryki w Sprzedaży u 
mniejszych kupeów (Stadtreisende) za pensją 
stałą lub prowizją. łaskawe oferty uprasza 
się składać w Redakeji Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit pod fit. M. O. 16. —12—1 


|" - SUBIEKT 


z handlem bławatnym, galanteryj - 
oiek m, płócien i towarów {drobnych (norymber- 
ich); mający dobre świadectwa, poszukuje 
zaj m a Łaskawe oferty proszę nadsełać do 
cji Kurjera Warszawskiego pod lit. W. 


l- 
i 


obeznan: 


OSOBA 


specjalnie uzdolniona w zarządzie domowym, 
obeznana dokłądnie z rachunkowością, poBia- 
dająca chlubne Świadectwa, będąee- pe 

rękojmi. Kira poszuk wać stosownego miejsca. Adres 
Żabia Nr 4 agazynie W- Anej Bozia): 


Do jednego z pierwszorzędnych Składów 
Węglą poszukuje się 


PISARZA 


z l 300 (trzysta). Wiadomość, ulica 
21, mieszkania Nr 4, do 12 z ra- 


na i od 5 do 8 po południu. ETERA 


Dla Panów Mydlargy. 


Sklep z mieszkaniem, JU w tym J. 
sz) do najęcia Mafii BOA oraz inne 
sklepy, na szy ystrybucję lub inny; pro - 
í Aleja Jerozolimska NE 17. —68—1—3 


Potrzebną jest zaraz 


JBDB _NA AA. 


Niemka do trojga dzieci. Wiadomość, Kra- 
kowskie- Przedmieście Nr 47, pian piętro. 


U Akuszerki J. K. jest 


WE za mna Ba za 


Krakow- 


—67—1—2 


ceder. 


ze zdrowem pokarmem, bez długn. 
skie-Przedmieście Nr 71. 


„ML i LA z młodym i obfitym po- 
karmem, bez długu, są u Akuszerki przy uli- 
cy Mokotowskiej Nr 21, Obok Qyrkaułu. 


Kapitał do wypożyczenia około 


Rs. 100,000, 


częściowo, na nieruchomości Warszawskie, 
lub Dobra Ziemskie w gubernji Warszaw- 
skiej po Tow. Kred. Wiadomość powziąść mo- 
żna w Kancelarji Notarjusza Wgo Józefa Ko- 
zakowskiego w Sądzie Okręgowym Warszaw- 
skim, przy ulicy Miodowej, codziennie, wy- 
jąwszy Świąt od godziny 12-tej do 2-giej i 

od 6 tej do 7-mej po południu. Tamże po- 
t trzebny jest do nabycia dom w Warszawie 


—80—1—3 


Summa nieletnich rs. 3,000, 


jest do wypożyczenia na pierwszy numer, lub 
zaraz po Towarzystwie domu murowanego 
w”Warszawie. Wiadomość przy ulicy Ogro- 
dowej Nr 6, na dole od frontu, po prawej 
stronie, mieszkania Nr 1. Każdodziennie o 
godziny 11-tej do 2- -giej po praa: 


Do sprzedania "SRĘĘ 


Garnitur mebli mahoniowych, rypsem zielonym 
krytych, Lustra dwa, Tvaleta, dwa Łóżka 
medaljonowe, Szafa do Sukien, (orzechowe), 
Powożik na jednego lub parę koni, zupełnie 
w dobrym stanie. Tamże SALON z poko- 
jem do wynajęcia. Wiadomość: Rymarska 
Nr 6, mieszkania Nr 13. —83—1—3 


Ważna wiadomość. 


Jest do wydzierżawia zaraz KARCZ- 
MA na trakcie głównym położona 4 mil od 
Warszawy, w miejscowości tej znajdują się 
młyny. O warunkach dowiedzieć się można 
w sklepie Zegarmistrzowskim M. Pozzi, ulica 
Nowy-Swiat Nr 29. 


| Rn R ONA © T O RZS O 
z Z powodu zmiany interesów 
cpa- do sprzedania 
Szeslong, 


za bardzo nizką cenę. Ulica 
23, mieszkania Nr 12.—5 danie Mebi 


Ef 


kozeta i sotka, 
Chłodna Nr 


- Garnitur Mebli 


urzędowej roboty, orzechowy, rypsem bordeaux 
pokryty i F'otel skórą kryty, nżywany, do 


sprzedania w Zakładzie Tapicerskim. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 6, prawie naprost | 
; kościoła $ go Krzyża. ża. —80 -1—3 


ORC EE PY ODRZE YA PIONIE POETKA 


sjera Warcwwwakiego—Plaq lac Teatralny Nr 4736 (nowy 5.) 
Medzktor Waciaw Bzzimazę AKI —Wydąwsa Gustaw Gobstkhaoz, 


A młoda, 

potrzebna jest do konwersacji na godziny, 

albo na demi-place, dla panienki 14-to le- 

tniej. Ulica Szezygla Nr ST mra Nr 5. 
— 17—8-—3 


Wyknalifkowany Radea, 


opatrzony chlubnemi świadectwami, bezżenny, 
poszukuje odpowiedniego miejsca, za bardzo 
umiarkowane wynagrodzenie, — Wiadomość 
w kantorze Kiosków, Nowy-Świat Nr 70, co- 
dziennie, od 9-tej rano do, 5- tej wieczorem. 


Korzystay Interes: - - 


Jest do sprzedania, jedna z większych Fa- 
bryka Kwiatów, egzystująca przy ulicy 
pryacypalnej, z wyrobioną klientelą w Rossji 

w miejscu 
Żna, ulica Senatorska Nr'7, 1-sze piętro, od 
2 godziny w południe. 


Poszukiwaną jest 


dzierżawa Domu, 


tu w Warszawie, któryby przynosił doshodu 
rocznie rs. 5,000. Wiadomość: ulica Długa 
Nr 17, mieszkania Nr 6. —95—1—3 


Do sprzedania 


Futro Niedzwiedzie 


używane, bez przykrycia za rubli 15, oraz 

Błam lisów nieużywanych, „ye rogu Kru- 

czej i Hożej Nr 15 nowy, mieszk. 20, 1 piętro: 
=B=lL 


Dwie Salopy 


z lisów, trzy ALGIERKI: 1 szopowa i 2 
elkowe, do sprzedania w Składzie Papieru i 
Galanterji B. Boleewicza, Nuvy-Świat Nr 41. 


Jest do sprzedania 


SZ U BA 


na lisach, mało używana, rypsem wełnian 

kryta, Kołnierz duży z Peeni tumaków, 
może być i Mutka, za 120 rubli, także jest 
Pokój przy Emerytce, dla osoby przyswoltaj, 
za parę godzin konwersacji, może być z sa- 
mowarem. Ulica Chłodnej Nr 38 nowy, na 
prawo, w korytarzu Nr 5. —21360—3— 


FORTEPIAN 


fabryki Petersburskiej, silnej budowy i głosu 
silnego i przyjemnego, kosztował na miejseu 
rs. 7(0, sprzedaje się za ra. 275. Ulica Mar- 
szałkowska Nr 4, na parterze u fortepiani- 
sty A. Gruszczyńskiego. 


Szuba liberyjna 


(niedźwiedzie), dla stangreta, nowa, do sprze- 
dania. Wiadomość w Kantorze wynaj- 
mu powozów przy Pia IE Nr 18. 


ax SA NKI 


mało używane, familiine, z powodu wyjazdu 


EDT Y ya iae 


s} do sprzedania. Ulica Szpitalna Nr 10, 
stróż wskaże. —61—1—2 
Przy ulicy Niecałej pod Nrem 3, jest do 


wynajęcia umeblowany 


POKRÓJ 


z przedpokojem. Wiadomość na miejscu, stróż 
wskaże. —85—1—3 


Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia w każ« 
dym czasie, Ar Ogrodzie Saskim, za Żela- 
zną-Bramą Nr 2, 


Mieszkanie kawalerskie, 
składające się z saloniku, alkowy, przedpo- 
koju i schowanka. Tamże do - sprzedania 
Garnitur Mebli mahoniowych, komoda, 
umywalka i Obrazy. cy a Stróża. 


Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia za- 
raz, na 3 do 5 miesięcy 


MIESZKANIE 


umeblowane, Prz. Alei Jerozolimskiej Nr- 24, 
1 e piętro, skłałająee się z salonu, 4 pokoi, 
przed pokoju, kuehiń, spiżarni, pru i pa- 
gażu oszklonego, wejście zamykane i opalo- 
ne, może być stajnia i wozownia. Wiado- 
mość u stróża miejscowego. —10—1—0 


Jest de wynajęcia zaraz 


jeden Pokój, 


; na 1-em piętrze, z meblami, opałem i asugi 


Ulica Nowy - Świat 
—9 AE 


z sobnem wejściem. 
Nr 29, mieszkania Nr 5. 


Bliższą wiadomość powziąć mo- 


Do wynajęcia w każdym czasie 


Pokoje 


na dole, z opałem, usługą, samo warem i me- 
blami. Onmielna Nr 1, mieszkania Ne 30, 
na dole, z bramy na prawo, 37—1—3 


Do wynajęcia od 8-go Stycznia r. b. 


POKÓJ 


przy familji dla nauczycielki lub emerytk 
może być z usługą i samowarem. B litsza 
wiadomość na Placa Ś go Aleksandra Nr 10, 
w oficynie mieszkania Nr 12. —46—1—2 


t lub 2 Pokoje 


z meblami, do najęcia przy ulie Chmielnej 
Nr 33, 1-sze piętro, mieszkanie Nr 3. 


S$ 


"Pokój kawalerski - 


z osobnym wehodem, do wynajęcia od Nowe- 
go Roku, przy ulicy ROT 
ele. Wi omość w składzie lam: mg 
Zajączkowskiego, przy Krak.-Pr 

== 


Dv wynajęcia zaraz 


jeden PoKój, 


z oddzielnym wchodem, albo s 4 
z meblami lub bez mebli, może b é Pokój 


yé z 
i opałem. Przy ulicy Orlej Nr 4. Wiadomość 


na 2-giem piętrze pod Nr 6 mieszkania, 
—21385—3—3 


Do najęcia każdego czasu 


Roku, ulicy jem Nr 14 "y 


R. okoj oje kawalerskie, 
doość a A ern MŚ oma” ae Ki 208086 Gi 18 


Przy ulic Leszno Nr 51 do 
Nowego Raj Roku ZR =; 
TRZY POK o JE 
obszerne, kuchenka na 3-cim piętrze od fron- 
t wygódka, piwnica, komórka, góra l- 

za ra. 2307. rocznie, 2 Eskoja. prz 
kój, kuchnia, w oficynie na ` 
Naa, góra wspólna, za l. 180 rocznie. 


iadomość u cy. —21249—4—6 
SZLEF 


Artykułów Spożywczych 


do ustąpienia. Wiadom Leszno Nr 40A 
w kle ie z rm, —21274—6—6 


Dnia 31 Grndnia, przechodząc ulicami No- 
świra Marszałkowską na Piękną, zgu- 
iono 


Zegarek damski 


złoty, 


ciela domu, za nagrodą rs 10. —22—1—1 
TEN owakkiyte  6B | 


giie Sorgo „ej o „Solina 5 wi 
AA fiae zk 
kowskiem-Przedmieściem przes rswj Rolera 
i Senatorską, została zgubiona książka do 

Nabożeństwa, w szary py og) t airbag lite- 
rami A. P. sygnowana, sana pod ty- 
tulem „Bóg Najwyższe mo r FŁaskawy zna- 
lazca raczy oddać do Redakcji niniej 

Kurjera, gdyż p ta stanowi dla osoby 


powącej wie. PADA Gaule a | 


W dniu 30 Grudnia 1877 r. zginął pomi 


dzy godziną 10 a 11 w wieczór, w gmachu 


Teatralnym 
PINCZER 


biały, z długiemi uszami, ogon kiściasty. 
Uprasza się o odprowadzenie za nagrodą na 
ulieę Królewską Nr 17, stróż mieszkanie 
wskaże, a w razie wykrycia nieprawy wła- 
ścieiel będzie pociągnięty do i: odpowiedzigjao- 
ści sądowej. 


t 


Przybłąkanego Ne 
WYŻEŁ KA 
kasztamowatego, z dei łapkami, odebrać 
można przy uliey Furmańskiej Nr 14, miesz- 
kania Nr 14, za zwrotem kosztów od daia 20 

Grudnia r. z. —59—1— 


Nagrody rs. 1. 


W dniu onegdajszym (26 Grudnia) z domu 
przy rogu ulic: Karowej i Furmańskiej Nr 1, 
z fabryki białoskorniczej, wybiegł PIES 
łańcuchowy, wielki, kudłaty, koloru szarego, 
> grzbiecie żółto podpalany, z obrożą, wabi 

ę Sasek. Ktob M wiedział o takowym ze- 


oS odprowadzić pod wyżej wskazany adres 1 
Przywłaścioiel pz 3 


za ńagrodą r8. 1. 
posznkiwanym będzie, —21344 


Zoasozeno Ifamaypow żapizasą 22 Jekaópa (3 Hunapa) 1877/8 t 


lub od Nowego” | 


kryty. Sumienny znalazea raczy zwró- 
cić na ulieę Chmielaą be Ne 70 do właści” + 


e 


i 


PPP R 


